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już czasu upłynęło od owej doby, 
gdysmy pierwsze czytali rozdziały biblji! Cóż 
zatem dziwnego, że wyszło nam już z pamięci, 
co się to właściwie stało nieboszcezce żonie Lo: 
towej, że się zmieniła w słup soli. Coś sobie 
piewyraźnie przypominamy, że był to skutek 
podziwa. Moglibyśmy się więc obawiać skoro 
zdziwienie tak straszne może wywołać skutki, 
gdyby nie uspokojenie, że coś takiego „mogło się 
stać jeno w czasach iegendy biblijnej. Dzisiaj 
tak źle sie nic dzieje. A więc przeciętny, a lo- 
giczny obywatel państwa, znoszący ze wzZTUsza- 
jącą paoktualnością i akuratnością co kwartału 
ciężko zapracowany grosz do urzędu podatko- 
wego, bo nie życzy sobie, aby go do tego za- 
praszano boletą egzekucyjną, zdejmujący kornie 
czapkę przed każdym dygnitarzem, bez względu 
na to, który zajmuje szczebel w drabinie hie- 
rarchji urzędniczej, a  żegnaiący się trzy- 
kroć na widck yty socjalnego demokraty = 
może się bez obawy o los swojej osoby dziwić 
temu, co się teraz dzieje w krajach i kró- 
lestwachjw radzie państwa roprezentowanych. 
A jest doprawdy czemu się dziwić. Jeżeli mó- 
wimy o czemó nieżwykłem i nadzwyczajnem, to 
i domyślny czytelnik — a z reguły każdy 
czytelnik musi być domyślny — powinien już 
wiedzieć, że chodzi o roformę wyborczą Owoż 
to, czego teraz jesteśmy Świadkami, zaprawdę 
przechodzi przeciętne wyobrażenia i pojęcia, do 
których się dotychczas przyzwyczailiśmy. 


Posłuchajmy naprzykład tych kilku słów: 
Rząd powiada, że wyborcy w nowej kurji wyko- 
nuje pawo wyborcze, bez względu na interesa 
kliss -e i li na zasadzie swojego obywatelstwa 

aństwowego. Myśl sama dla siebie wyborna, 
wiadcząca o pewnym  idealistycznym polocie 
autora. Pomijając jednak okoliczność, że tego 
rodzajn abstrakcjami nic przy wyborach wskórać 
nie można, trudno nią osłonić krzyczącą niespra- 
wiedliwość, że teraz jedna kurja ma obejmować 
dwie ściśle odgraniczone klasy wyborców : iednę, 
której interesa w dotychczasowych kurjach znaj- 
dują po części podwójne nawet zastępstwo I która 
reprezentowaną jest przez 353 mandatów i drugą 
Go d: lczby dwa razy dużą klasę, która i po 
przepr vadzeniu reformy wyborczej nie będzie 
miała dia swoich interesów osobnej reprezentacji. 
I to ma być demokratycznie! Liczy co prawda 
ta klasa miljony przyszłych wyborców, którzy 
wcale nic, albo tylko mało płacą podatków, 
ale za to ci właśnie wyborcy w bardzo znacznej 
mierze właściwie je znoszą i oni pośrednio 
ciężary podatkowe najbardziej odezuwają, bo je 
faktyczme obok innych i przed innymi dźwigają. 
Właściciel olbrzym ego domu mieszkalnego 
ui:z za wprawdzie podatek domowo-czynszo- 
wy, u sto go ponosi ? Najemc». Właściciel dóbr 
uiszcza wprawdzie podziek gruntowy, „ele do- 
starcza go dzierżawca. A kto jest największym 
kontrybuentem najwydatniejszych podatków kon- 
sumcyjnych ? Kto najwięcej znosi wskutek ceł 
finansowych ? Kto się przycyynia do tego, że 
monopol taki wydatny. iż zakrywa kompletnie 
podatek gruntowy © Właśnie owe masy mało 
lub wcale nie opodatkowanych, którym nie chcą 
teraz przy znać osybnej reprezentacji uh intere- 
sów. A to dlatego, 
cieli, d nin 
dzialni, broniliby z pomnęciem czczego 1 pt- 
stógo politykowania, sw oich interesów ekonomi- 
cznych i społecznych z powagą i godnością, ro- 
zumnie i uczciwie! I cóż im natomiast dają ? 
Powszechoą w połączeniu z innymi wyborcami 
(rozpotząd „ającymi już pięciokio:ną liczbą man- 
datów) wspólną ku'ję o 732 maodatach io fakul- 
tatywnie pośrednich wyborach — a więc po- 


dwójnie rozwodnioną zupę, której zaprażka do- 
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(Przyczynek do naszych dziejów). 
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isławów — pisze Kohl — jest pod wzglę- 
d: „EA i rozgłos ca. a w u 
ieji aków tworzył wówczas jeszcze odrębną 
eela) i hri około 15.000 mieszkańców. 
Dawniej miejscowość ta należała do rodziny Po- 
tockich, jednego z najmożniejszych i najliczniej 
rozgałęzionych rodów w Polsce. Dzik jeszcze opo- 
wiadają sobie o hrabinie Potockiej, ird gea 
przykładem innych magnatów rzeczypospolitej 
utrzymywała w tem mieście małą armję i po- 
kazują zwaliska cytadeli, zbudowanej przez i 
dla obrony kraju, a zarazem dla własnye 
"<BR miał tu widocznie na myśli głośną 
s prawdomowności, dowcipu i energji Katarzynę 
s Potockich A. kasztelanową kamień- 
cz mylił się wielce, przypisując jej wznie 
- „komi otaczających do początku bieżą- 
cego wieku śródmieście Stanisławowa. Warownie 
te powstały o wiele wcześniej, gdyż joż w dru 
giej połowie siedmnastego wieku Jędrzej Potocki 
 oteczył miasto wałem, murem. fosą i sześcioma 
basatami, których opis spotykamy w relacji Ver- 
duma, datującej się z roku 1672 Po wojnie pół- 
moonej wzmocniono jeszcze fortyfikacje stanieła- 
wowskie według systemu Vauban». Wtedy to ko- 
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sstem kilkunastu — jak twierdzono — miljonów 


*) Patrz: „Dziennik Polski* 1896 nr. 102. 


bo przez swoich przedstawi- | 
kiórzy tylko przed nimi byliby odpowie: | 


O R PRO A --0804010 711) 


Piae Morjacki ~ 


śpłata osi. „wa Lwowie rosznie 18 sł. — półrecznie 
Pap. -- kwartalnie 4 sł. 50 ct. — miesięcznie 1 sè. 
EO ct, za przesyłką do domu dopłaca się 20 ogniw 


granicę do całych Niemiec rocznie 
rtalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Angliji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50. 
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stanie się i tak istniejącym  stronnictwom | olbrzymie. Zajmujący jest pogląd, jak troskliwej | szym kraju — ale jest wynikiem konkurencji , weterynaryjnej z okazji pertraktacyj ugodowych © 
itd. itd... opieki doznaje ze strony rządu węgierskiego tak | węgierskiej, gdyż mąka węgierska, która ko- | na jednych i tych samych podstawach uregulo- 

A teraz przeciętny obywatelu, jeżeliś domy- | ten, jak i inne rodzaje przemysłu; rząd węgier- ; rzysta przy wywozie z tej samej taryfy trans- | wanym. oi 

lny, spróbuj odgadnąć. Kto w sposób tak rady- 


kalny i zjadliwy może pisać o reformie wybor- 
czej! Sto przeciw jednemu, że każdy autora 
powyższej enuncjacji będzie szukał między naj- 


skrajniejszymi radykałami i socjalistami. Owóż 
taki odgadywacz na fałszywym byłby tropie. | 
Autorem artykułu, z którego powyżej podaliśmy 
krótki ustęp, jest sojusznik feudalnej szlachty 
czeskiej, który dla wylewu swoich uczuć zna- 
lazł honorowe miejsce w konserwatywnym or- 
ganie umiarkowanych Staroczechów, w Politik! 
Można doprawdy oniemieć z podziwu. Radzimy 
jednak każdemu, coby się z podobnym nosił za- 
miarem, aby się jeszcze chwileczkę wstrzymał — 
bo pragniemy podzielić się z nim jeszcze jedną 
wiadomością. Odbył się przed kilku dpiami w 
Pradze wiec przedlitawskiej socjalnej demokracji. 
Obywatel. o którym my dzisiaj mówimy, pewnie 
sobie wyobraża, że na takim wiecu straszne 
dzieją się rzeczy, że z paszcz mowców buchają 
krwawe płomienie, że słowa ich to ostre sztylety 
i nagie miecze, że ich argumenty, to same bom- 
by i kartacze — słowem ze Lucyper z Belzebu- 
bem piekielne tam wyprawiają harcel Otóż wła- 
śnie, że nie. Obywatel nasz znowu się myli. Nie 
z tego wszystkiego! To znaczy, w poważnym to- 
nie senatorskim i z flegmą iordowską — nie mó 
wiono na wiecu. Rozprawy były gorące i ożywione, 
ale ostatecznie bohaterem i trymfatorem kongre- 
su socjalistów austrjackich był — trzymaj się 
obywatelu! — hrabia Kazimierz Badeni. Wyglą | 
da to niemożliwie i nieprawdopodobnie i czyta- 
jąc tego rodzaju rewelacje, można się istotnie 
za głowę złapać, a przecież tak jest. Nie ma 
rady i musimy to sami powtórzyć, aby je sobie 
wrazić w pamięć, że na wiecu socjalistycznym 
zwycięzcą pozostał prezydent ministrów. Rozu- 
mie się samo przez się, i to wyraźnie przyzna- 
jemy, że całkiem gładko rzecz nie poszła, że 
samycb pochlebstw i komplementów hrabiemu 
Badeniemu nie prawiono. Każdy nam na słowo 
uwierzy, jeżeli go zapewnimy, że na zebraniu | 
radykałów, demokratów i socjalistów, a więc 
żywiołów pod każdym względem politycznym i 
społecznym, skrajnych, nie obeszło się bez gu- 
zów i cięgów —naturalnie tylko w znaczeniu fikcyj- 
nem, moralnem i obrazowem — dla prezydenta ga- 
binetu przedlitawskiego i dla tych wszystkich „co I 
tak nisko upadli“, iż odważają się być zdania, że re | 
forma wyborcza wedle projektu rządowego przyję: ! 
tego przez komisję nie jest „nędzną i mizerną 
robotą noszącą firmę hrabiego Badeniego*, ale 
najlepszą, bo praktyczną i wśród stosunków w 
Przedlitawji jedynie możliwą reformą wyborczą; 
ostateczny jednak efekt żarliwych rozpraw i go 
rąeych dysput socjalnych demokratów, zamyka 
się w tezie jednego z przywódzców i głównych 
mowców wiecu, która brzmi: Zdobądźmy się na 
energiczny i uroczysty protest, npstrzony we, 
wszystkie możłiwe obelgi, jakiemi rozporządza | 
słownik niemiecki, pr:eżiw reformie wyborczej 
hrsbiezo Badeuiego, ale — skorzystajmy z niej.“ 
Być może, że dla prezydenta ministrów przedli- 
tawskich rzecz ta nie była piespodzianką, ale 
pozostajemy przy tex, że dla zwykłego śmiertel- 
nika dziwnem c» najmniej — musiało wydać 
uznanio złożone — co prawda pośrednio — przez 
socjalnych demokratów dla brabiego Badeniego. | 
Ale musimy się przyzwyczaić do rzeczy nad- 
zwyczajnych i nie wolno nam się niczemu dzi- 
wić. 


POZ 


Odnowienie ugody austro- 
węgierskiej. 
ll 


Podobnie jak w Galicji, tak na Węgrzech 
wielkie ma znaczenie fabrykacja spirytusu. Ten 
przemysł w cbarakterze przemysłu fabrycznego 
przybrał w państwie węgierskiem “rozmiary 


złotyoh powstał mur obwodowy z czerwonej ce: 
gły, bramy z oiosowego kamienia, zaś liczbę 
baszt pomnożono do dziesięciu. W stanie obron- 
nym doczekała się owa warownia pierwszych lat 
panowania Stanisława Augusta, którego zawziętą 
nieprzyjaciółką była — jak powszechnie wiado- 
mo — pani Kossakowska, zrazu dzierżawczyni 
a następnie (od roku 1771), właścicielka dóbr sta- 
nisławowskich. Dzięki jej Stanisławów stał się 
punktem zbornym dla przeciwników „familji“, 
wiążących pod przewodem Potockich konfedera- 
cję halicką. Zaraz też w dniu siódmym sierpnia 
1764 roku podstąpiły pod miasto wojska rosyj- 
skie i pokrótkiem bombardowaniu zdobyły je 
szturmem. Na mieszkshców, Bogu ducha winnych, 
nałożono kontrybucję, a zwycięzcy bawili w Sta- 
nisławowie aż do października t.r., podczas gdy 
twórcy konfederacji, wraz z panią Kossakowską 
szukali schronienia na Wołoszozyżnie. Niezrażona 
prześladowaniem ze strony regałów brała też 
kasztelanowa czynny udział w ruchu przez Bar-' 
szczan rozpoczętym, skutkiem czego dwukrotnie 
w latach następnych oglądał Stanisławów rosyj- 
ską załogę. 

Siedzibą Kossakowskiej w Stanisławowie 
był zamek nazwany później przez pospólstwo 
blichem, a ostatecznie przeistoczony przez 


| rząd na szpital wojskowy. W tym to gmachu 


podejmowała słysna w całej Polsce matrona po- 
dróżującego w roku 1783 po Galicji cesarza Jó 
zefa II. Mimo wszakże hojności, z jaką opłacała 
się kasztelanowa żarłocznej zgrai cyrkułarnych 
urzędników, nie szczędzili butni biurokraci przy- 
krości dumnej pani, a nawet w roku 1782 za- 
sekwestrowali chwilowo dominjum stanistawo- 
wskie pod pozorem, iż dobra te wchodziły w 
skład starostwa halickiego. Z wielką biedą udało 
się kasztelanowej wyjść obronną ręką s tych 


ski dążąc do wytworzenia przemysłu, któryby 
co najmniej dorównywał przemysłowi austrja- 
ckiemu wydał już wr. 1881 artykuł XLIV w spra- 
wie ułatwień dla przemysłu krajowego. Artykuł 


ten, którego moc obowiąztjącą trwała do r. 1895, $ 


uwalnia fabryki produiujące 
tudzież inne wyszczególnione tamże fabryki od 


wszystkich podatków parstwowych, jakoteż od“ 


dodatków gminnych. PIEC te rozszerzyła 


rząd węgierski w roku 1890, przyznając arty- 
kułem XIII. dalsze jeszcze uwolnienie od podat- 
ku zarobkowego i od opłat izb handlowych, do- 
zwalając przy ustanowieniu ceny dla Boli na 
cele fabryczne dużo znaczniejszą obniżkę ceny, 
i uwalniając je od podatku drogowego; koleje 
rządowe przewożą materjały budowlane, maszy- 
ny i części maszyn po cenie własnych kosztów, 
a w celu uzyskania gruntów potrzebnych pod 
fabryki dozwołonem jest zastosowanie prawa 
eksproprjacji. ; 

Dalszy krok naprzód zrobił rząd węgierski, 
oceniając znaczenie kapitału dla przemysłu — 
uwalniając artykułem XIV. z roku 1890 na 
przeciąg lat 15 wszystkie instytucje finansowe, 
które się przyczyniają do podniesienia przemy- 
słu krajowego od należytości stemplowych, oraz 
od podatku zarobkowego i dochodowego, a to w 
miarę, jak te instytucje przyczyniają się do wy- 
tworzenia przemysłu. 

Na mocy tych ustaw otrzymuje subwencję 
700 fabryk — z tege połowa fabryk spirytusu. 
Rząd węgierski nie poprzeBtaje jednak na tych 
ulgach, lecz dla popierania przemysłu poświęca 
z osobnej dotacji znaczne kwoty à fonds perdu, 
Nie można odmawiać rządowi węgierskiemu pra- 
wa popierania przemysłu krajowego, ale nie po- 
dobna o tem zapominać, że udzielanie premji 
eksportowej od wywiezionego, już opłaconego w 
granicach państwa węgierskiego spirytusu po 
6 zł. z podatku konsumcyjnego od hektolitra, 
inwolwuje niedotrzymanie artykułu XI. traktatu. 
Rząd węgierski zabrania dalej dzierżawcom re- 
galjów używania innego spirytusu i piwa, jak 
węgierskiego i utrudnia dowóz tego artykułu 
przez zarządzenia administracyjne tego rodzaju, 
że zarządzenia te uchodzić mogą za szykany; 
skutek tego jest taki, że austrjacki towar do 
Węgier nie ma dostępu. 

Nie można także pomijać sprawy mlewa 
zboża transitowego — głośnej obecnie i wykazu- 
jącej dobitnie, do jakich koncesyj zdolny jest 
rząd węgierski celem ochrony przemysłu krajo- 
wego. Uto, jak się ;przedstawiają te sto- 
sunki, w których zaszła zmiana dopiero w 
bieżącym roku, w drodze tymczasowego zarzą- 
dzenia. Gdy przy imporcie pszenicy transitowej 
młynarz płacił cło w wysokości,3 marek licząc po 
60 ct., czyli 1 zł. zł. bO ct.w.a od 100 kig., to 
znowu przy wywozie mąki z tej pszenicy otrzy- 


'mywał od każdych 70 klg. mąki zwrot cła w 


kwocie 1 zł. 80 cut. a prócz tego uzyskiwał 30 
kig mąki nieaclonej, co w stosunku do wysoko- 
oi cła przedstawia wartość S4et.a.w. Ten zysk 
eiężko dał się uczuć rolmctwu, gdyż bardzo zna- 
ezne ilości nieoclonej mąki dostawały się do obu 
połów monarchji; pie poprzestając jednak na 
tem — rząd węgierski otwiera miynom krajo- 
wym formalne couto corrente co do cła przypa- 
dającego do opłaty od zboża i pozwala pokry- 
»ać dyferencje należytości celnych wekslami de- 
pozytowymi — podczas gdy młynarze austrjaccy 
ścisle do przepisów cło wehodowe w złocie mu- 
sieli opłacać, albo dla uzyskapia kredytu cło- 
wego ciężkim warunkom ustawicznym się pod- 
dawać. 

Skonstatowane zwinięcie wielkich ilości ma- 
łych młynów w naszym kraju i zmniejszenie 
ruchu we większych zakładach nie jest wyni- 
kiem upadku konsumoji, gdyż trudno to twier- 
dzić przy tak dużym wzroście ludności w na- 


opałów, ale też odpłaciła się z nawiązką swym 
prześladowcom. Gdy bowiem komendant miejsco- 
wego garniżonu zażądał od dziedziczki drzewa 
na szubienicę dla żołnierza skażanego na śmierć, 
oświadczono mu w zamku, że potrzebny ma- 
terjał nie zostanie wydany. Gdyby wszakże 
dla którego z urzędników cywil- 
nych potrzeba było szubienicy, nie 
pożałuje całego lasu — brzmiała rezo- 
lucja pani Kossakowskiej, która ofiarna na rzecz 
marnotrawnych synowceów, przypłaciła ową Bzczo- 
drobliwość utratą Stanisławowa. Dobra te, dla 
braku prawnej asekuracji ze strony kasztelano- 
wej, stały się pastwą wierzycieli Prota Potockie- 
go, figurującego od roku 1792 jako ich właści- 
ciel, zaś w dziewięć lat później przeszły na wła- 
sność skarbu. Siedzibę swą pożegnała Kossa- 
kowska w wielce charakterystycznym liście, pi- 
sanym do Eustachego Potockiego. Czytano w 
nim ustęp następujący: ... „Stanisławów 
oddałam i wynoszę się z ziemi ha- 
liekiej. Niech w nią pioran trza- 
śnieiw pana podkomorzego. Całuję 
rączki“ it. d. 

Walące się mury warowni służyły po raz 
ostatni za przytułek zbrojnym zastępom, kiedy 
to w czerwcu 1809 roku wojska księstwa War- 
szawskiego zajęły Stanisławów i utrzymały się 
w mieście do końcą lipca t. r. W następnem 
trzechleciu poczęto burzyć i zniesiono niemal 
doszczętnie fortyfikacje, oddzielające śródmieście 
od przedmieść stanisławowskich. 

Lecz pozwólmy mówić naszemu turyście, 
który zastał gród Rewery jako „wolne c. k. 
miasto”. Wedle jego relacji Stanisławów wiódł 
wówczas znaczny handel z Galicją i Podolem, 
posiadał gimnazjum i urząd cyrkularny, służąc 
zarazem za siedzibę wielu rodzinom szlacheckim, 


nowe artykuły, ; 


portowej i z tych samych ulg w refakcji co 
i zboże — wskutek tych zniżeń przewozowych 
i zysku z manipulacji ełowej wyparła nasz pro- 
dukt z dotychczasowych rynków zbytu. 

O:obliwych względów poparcia doznają w 
Węgrzech oleje mineralne. W świeżej pamięci 
przechowuje kraj man'pulację sztucznego zanie- 
czyszczania rafinatu naftowego- w celu zreduko- 
wania opłat przypadających do niskiej opłaty 
od surowca. Sprawę tę czyni jeszcze aktual- 
niejszą duża obniżka cen nafty, a obniżka ta 
podwaja potrzebę wprowadzania norm ustawni- 
czych, aby podobna szkodliwa dla jednego ro- 
dzimego przemysłu galicyjskiego manipulacja 
wykluczooną została. 

Co do hodowli bydła i nierogacizny, to 
kraj nasz od szeregu już lat dąży. z wysiłkiem 
do podniesienia tej gałęzi gospodarstwa i szuka 
odbytu dla produktów tej gałęzi gospodarczej. 
Powtarza się tu znowu to, co powyżej podnie- 
siono, ża 1 na tem polu ciężko współzawodniczyć 
musimy z Węgrami. 

Stosunki weterynaryjne w Austrji normuje 
ustawa z dnia 29. lutego 1880 roku i pozwala 
każdemu z krajów w radzie państwa reprezen- 
towanych zamknąć się przeciwko importowi 
z kraju, w którym pokazała się choroba zara: 
źliwa. Miano tu głównie na wzlędzie nasz kraj 
i zakłady konfinicyjne w Białej i w Krakowie, 
powstałe w tym celu, aby zabezpieczyć wywóz 
zdrowej nierogaciny. I tutaj zachodzi różnioa 
w traktowaniu wszędzie protegowanych Węgier, 
podczas gdy trzoda węgierska, tuczona w źle 
urządzenych zakładach, bywa wpuszczaną do 
Austrji, przebywszy tylko powierzchowną — nie 
chcemy powiedzieć pozorną — obserwację wete- 
rynaryjną, to trzoda galicyjska poddawaną 
bywa ścisłej obserwacji, traci przez to na wadze 
i uszczupla dochód producenta i handlarza. 
Nierówne traktowanie powtarzało się przy obro- 
cie zagranicznym, gdyż mimo niedostatecznej 
obserwacji w Węgrzech rząd niemieoki pozwalał 
ną import trzody węgierskiej — a natomiast nie 
dopuszczał dowozu ze stacyj konfinicyjnych w 
Białej i Krakowie, twierdząc, że stacje te xą 
ogniskami zarazy, wskutek czego stacje te stra- 
ciły rację bytu i zamknięte być musiały. 
Stąd można wyciągnąć ściśle logiczną kense- 
kwencję, że zagranicy nie są znane faktyczne 
stosunki w monarchji, a niemniej, że zastępstwo 
interesów węgierskich jest znowu silniejsze od 
zastępstwa interesów tej połowy państwa. 

W innym znowu wypaku wzbronił rząd mie 
miecki importu bydła z Austrji, z powodu za 
razy płucnej na Węgrzech, w przekonaniu, że 
Przedlitawja nie może się zamknąć skutecznie 
przed Zalitawją, w której nie było ustawy prze- 
ciw zarązie płucnej. Tak więc niesłusznie do- 
znaliśmy uszczerbku, mimo, że u nas taka usta- 
wa od dłuższego czasu istnieje 1 energicznie zo- 
została wprowadzoną w życie. Nasz kraj spe- 
cjalnie ucierpiał ciężko i jest ciągle narażonym 
na niedogodności z powodu zbyt późnego zapro- 
wadzenia w Węgrzech ustawy przeciwko sarazie 
płucnej. 

Doświadczenie wykazało dalej, że wielka 
ilość wołów rumuńskich bywa wprowadzaną do 
Galicji, a to z Siedmiogrodu przez Bukowinę, 
co uprawnia do przypuszczeń, że straż grani- 
czna węgierska nie dosyć rozwija czujnej dzia- 
łalności i narażać może na znaczne straty przez 
zawleczenie zakaźnych chorób bydlęcych, tak 
często w Rosji i Rumunji się pojawiających. 

Sprawy weterynaryjno-policyjne nie należą 
ani do spraw wspólnych dla obu półów mo- 
narchji, ani też do tych, które wedle jednych 
zasad normalne być mają — przeto należą do 
kompetentnych czynników ustawodawczych ka- 
żdej połowy państwa; jest jednak do życzenia, 
aby obrót bydła ze względu na potrzebę polieji 


wśród których wyróżniali się hrabiowie Dzieda- 
szycki i Jabłonowski. Miasto było wcale porzą- 
dnie zabudowane, posiadało okazałe budynki, 
pałace i kościoły. Zdziwiły nas — słowa Koh- 
la — liczne sklepy galanteryjne i korzenne, za- 
opatrzone obficie w towary wiedeńskie. W apte- 
kach panował porządek, zak w urządzeniu ka- 
wiarni i cukierni przejawiał się zbytek, niezwy- 
kły dla przybysza z Zachodu w mieście, poło- 
żonem niemal na kresach ucywilizowanego świa- 
ta. Przechadzając się w nocy po mieście, 
zastaliśmy nadspodziewanie ulice dobrze oświe- 
cone, nocnych stróżów, tudzieź słyszeliśmy, mimo 
późnej pory odgłosy trąb z wieży. W pewnej 
winiarni tłoczyli się liczni goście, Wszedłszy, 
zastaliśómy tam samych żydów, w długich, czar- 
nych, jedwabnych chałarach i z ezarnemi, pię- 
knemi brodami. Byli już podochoceni i śpiewali 
pijackie piosenki na tę samą nutę, co psalmy 
Dawida po synagogach. Oprócz Polski, tej dru- 
giej ojczyzny żydów, rzadko gdziekolwiek spo- 
tkać się można z żydowskiemi bachanaljami, 
Nazajutrz był dzień świąteczny i targowy, 
Po kościołach odbywały się nabożeństwa, na 
rynku targ. Wszystkie ulice były zaopatrzone 
w niemieckie oraz w polskie napisy po rogach 
i były porządnie wysypane szutrem dniestrza- 
nym. Na rynku i w ulicach snuło się mnóstwo 
ludzi, co było niespodzianką dla nas nie przy- 
wykłych, według niemieckich relacyj do takiego 
ruchu w Polsce. W różnorodnym tłumie zauwa- 
żyć było można : Ormjan, żydów, Polaków, Ru- 
snów, Górali, urzędników niemieckich i węgier- 
skich żołnierzy, Z rynku płynęły tłamy do ko- 
ściołów i z kościołów na targ lub do szynków. 
Oglądaliśmy katolicką farę. zasłogującą i rozmia- 
rami i strukturą na miano katedry. Organy, 
chór, kazalnica i ołtarze, ozdobione rzeźbę w 


Artykuł XII. traktatu stanowi, że waluta 
w obu państwach będzie wspólną, i że dążyć się 
będzie do przywrócenia obiegu metalowego. Co 
w roku 1878 było życzeniem, jest obecnie 
jeszcze niezupełnie ziszczone — lecz zdawałoby 
się jesteśmy blizcy przywrócenia obiegu meta- 
lowego i to w złocie, stogganie do ustaw mone- 
tarnych wydanych w obu połowach. Decyzja ta 
jednak nietylko w sferach rolniczych, ale we 
wszystkich wogóle sferach produkujących wy- 
wołuje obawę, że grozi niebezpieczeństwo, iż 
suma pieniędzy obiegowych ulegnie relatywnej 
zniżce, zamiast powiększyć się w miarę wzrostu 
ludności i obrotu. W razie przedwczesnego pod- 
jęcia wypłat w gotówce grożą nam dwa niebez- 
pieczeństwa. I tak: Międzynarodowa konkurencja 
o posiadanie i utrzymanie złotej waluty wytwo- 
rzyła już bardzo znaczny wzrost siły nabywczej 
złota. Jeżeli się w dodatku uwzględni, że lndje 
i Rosja tak samo dążą do obiegu matalowego 
złota, to nie może ulegać wątpliwości, że ten- 
dencja się zaostrza, Go pociąga za sobą zniżkę 
cen dla produkcji i rujnuje diużników, a upadek 
cen ziemi wywołuje głębokie wstrząśnienie sto- 
sunków. Podjęcie wypłat w gotówce przy braku 
dostatecznej ilości złota grozi również podniesie- 
niem i chwiejnością dyskontu bankowego, Go się 
najlepiej pokazuje na przykładzie Włoch, gdzie 
mimo obiegu złota istnieje ażjo od złota 1 wy- 
soki dyskont. 

Jeżeli zrekapituiajemy wszystkie ważniejsze 
punkta traktatu i przyglądniemy się sposobowi 
ich wykonania, to musi wyjść na jaw wielka 
dyferencja pomiędzy literą i duchem tego układu, 
który, opierając się na pewnych zasadach wza- 
jemności, dążył do równego wymiaru praw i obo- 
wiązków — a jego pojmowaniem i przeprowa- 
dzaniem w praktyce. 

Traktat dozwala w dwóch artykułach, mia- 
nowicie w V. i XI, obu stronom wykonywania 
wzajemnej kontroli nad zastosowaniem prakty- 
cznem detyczących postanowień w drugiej po- 
łowie monarchji. Ponieważ te czynności kon- 
trolne w bardzo szczupłych, a może i mało 
skutecznych ramach dotąd wykonywane były, 
godzi się w interesie naszej połowy państwa, 
względnie Galioji, wyrazić nadzieję, że w tej 
mierze zmiana na naszą korzyść nastąpi. 

Trudno przypuszczać, aby ktoś stojący na 
gruncie interesów monarchji nie doradzał odno- 
wienia traktatu, gdyż każde ograniczenie okręgu 
cłowego ma swoje ujemne skutki. Chociaż 
kraj nasz z postanowień traktatu ko- 
rzyści nie odnosi, toć przyjmuje te 
z geograficznego położenia wynika- 
jące niekorzyści w poczuciu wspól: 
nego interesu całej połowy monar- 
chji; domagać się atoli powinien ści- 
blejszego wykonania przyszłych tra- 
ktatów — w razie przeciwnym nie 
wskazywałby nasz interes na zawar- 
cie traktatów. 


Rosyjskie mameluctwo 
pedagogiczne. 


Piszą z Warszawy do Dz. Pos.: „W szko- 
łach nadużycia nie ustają. W gimnazjam V. na- 
uczyciel Orłow nawet synowi dyrektora K a ń- 
skiego tak dokuczył, że zruszczony Czech 
musiał chłopca gdzieindziej umieścić. Powód do 
prześladowania dało pożycie z Polakami i har- 
dość lekceważąca dostojeństwo nauczycielskie. 
Przed paru laty jeden z lepszych uczniów tego 
gimnazjum powiedział mu w oczy: „Jakie to 
dla pana szozęście, żeń się dostał do Polski, 
u siebie mógłbyś być tylko pastachem (skoto- 
wod)“. Orłow pobiegł do dyrektora, a Czech 
rzekł z flegmą: „Prawdu skasal*, Nieuk i zły 


drzewie, sprawiały wrażenie dodatnie. Mnóstwo 
drewnianych i kamiennych posągów, przepeł- 
niało świątynię. Włakciwa księżom fantazja prze- 
jawiała się w sposobie przyozdobienia jednego z 
ołtarzy, obstawionego od dołu do góry kulami 
szklanemi, w których znajdowały się płyny, za- 
barwione na kolory: ciemno-czerwony, niebieski, 


zielony i żółty. Za każdą kulą stała lampa za- * 


palona, której światło jaśniało w rozmaitych bar- 
wach. W Rosji kul podobnych używają do ozdo- 
bienia swych wystaw aptekarze. 

Na Kynku głównym sprzedawano sól kar- 
packą z saliny w Rosulnej, oraz z innych salin 
podkarpackich, zbitą w topki, które oglądać 
można na każdym żydowskim straganie. Prze- 
kupnie za pomocą osobnych piłek dzielą owe 
topki na drobne kawałki. Bawihkmy w Stani- 
sławowie z przyjemnością, której nie zaznaliśmy 
w rozrzuconych, zabudowanych bezładnie mia- 
stach rosyjskich. Tutaj domy przypierają jedne 


do dragich, tworząc zwarte gruy. Dachy do- 
mostw sterczą jedne nad drugiemi, zaś nad 
niemi widnieją wieże kościołów. Ulice krzy- 


żują się w różnych kierunkach, a nawet aleje, 
gościńce i szeroko rozłożone przedmieścia spra- 
wiły na nas wrażenie wspaniałe, podobnie jak 
widok ogólny miasta, roztaczający się 2 wy- 
żyn zachodnich, na których o godzinie ósmej 
rano bryka nasza wnałazła się, podążając w 
dalszą drogę. 

Tak dodatnie wrażenie sprawił na niemie- 
ckim podróżniku Stanisławów, którego  fizjono- 
mja jeszcze korzystniejszą przybrała postać po 
odbudowaniu się z pogorzeli, jaka w dniu 28. 
wrzośnia 1868 roku nawiedziła to miasto. 

Za Stanisłąwowem zwróciły uwagę Kohla 
pola nawożone gnojem, czego nie oglądał na 


Wołoszozyznie i w poładniowej Rosji, Tutaj zi- 
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charakter zaczął się odtąd cdbijać na syna Kań- 
skiego. Głdy niedawno, wkrótce po ferjach świą- 
tecznych, Orłow jako nauczyciel historji Rosji 
przy Mininie i Pożarskim spytał klasę: 
widsiał pomnik ich w Moskwie ?*—nie otrzymał 
żadnej odpowiedsi. Qłdy potem zapytał; „Kto 
widział choćby fotografję?* — anewa milczenie 
było odpowiedzią. Rozgniewany, rzucił wtenczas 
pytanie : „Czyliż nie ma prawosławnych w kla- 
sie?“ Na to jeden s uczniów, podczas kiedy inni 
wołali: „Nie, nie ma!* —miał wydać jakiś szept, 
który Orłowowi wydał się występnym. Udał się 
zaraz ze skargą do dyrektora, zwołano naprędoe 
radę pedagogiczną i ucznia wydalono. Starania 
odwróciły tylko od chłopca wołczij bilet. 

W giranazjum II, s którego niewinnie, jak 
już dziś sami nauczyciele Rosjanie przysnają, wy- 
pędzono malca Witowskiego, jeden z nauczycieli 
podsłuchał — w miejscu ustępowem, będącem 
u nas także widowaią rosyjskiej działalności pa- 
trjotycznej, dziecko, zapytujące kolegę: „Co?“ — 
i doniósł o tem zwierzchności. Dzieckę ukarane 
zostało długotrwałym aresztem. 

Systamat czynnego patrjotyzmu rosyjskiego 
jest tak bezweględny i silny w szkole, dręczą- 
tej dzieci polskie, że urabia sobie powolne na- 
rzędzia z nie Rosjan i nie-prawosławnych. W gi- 
maazjum IV. nieosobliwy wprawdzie człowiek, 
sle Litein z pochodzenia i katolik z wyznania, 
a niegdyś wgchowaniec szkoły głównej, od 30 
iaż lat w siużbię, radca stanu, Jerzy Gilus, 
jeden z nader | nielicznych inspektorów szkol- 
nych nie-Rosjan, spostrzegiszy pod kołnierzem 
szynela ucznia kartkę z napisem, podającym na- 
zwisko meznia po polsku, zrobił z niej wielką 
kryminalną sprawę. Niesprawiedliwość była tem 
onydniejszą, że chłopiec sam przez nieuwagę 
tylko wszedł z, występnym napisem w mury 
szkolne. Poprzedniego dnia redzice wzięli z sobą 
dziecko na jakąś większą zabawę, a dla łatwiej- 
szego znalezienia okrycia, ojciec kazał przycze- 
pić do niego kartkę z nazwiskiem. Po powrocie 
do domu zapomniano ją odjąć, dziecko poszło 
do klasy z dowodem zuchwalstwa polskiego, 
a pociągnięte do odpowiedzialności z powodu 
zapomnienia i nieuwagi, odpokatowało za to 
strachem, wywołanym groźbą, a nawet wypę- 
dzeniem. 

Zie szkół publicznych diejatielstwo tego ro- 
dzajn przenosi się już do prywatnych. W szkole 
zostającej pod kierunkiem byłego profesora uni- 
wersytetu Trejdosiewicza, w klasie I. na 
lekcji języka urzędowego dziecko 10-letnie To- 
maszek W., wyrwany do tablicy dla pisania dy- 
ktanda, opuścił jednę literę w wyrazie, nie po- 
pełniając zresztą błędu ortograficznego. Nauczy- 
ciel Rosjanin przyskoczył do ucznia, wymierzył 
mu policzek i dołożył jeszcze wymyałami. Dzie- 
cko w płacz — maloy oniemieli; rodziców nie 
było, bo mieszkają na wsi i dziecko jest na 
stancji, nie miał się kto ująć sa krzywdą. Za- 
skarżony do Apuchtina móściłby się na prseło- 
żonym szkoły, na szkole, na młodzieży, a jedy- 
ne rozwiązanie rozsądne, nezciwe, pedagogiczne, 
jakieby ta sprawa wziąć powinna, — byłoby se 
strony kuratora narnszenie zasady, stawiającej 
we wszelkich starciach domniemanie juris et de 
Jure, że nie polskiemu dziecku, ale rosyjskiemu 
nauczycielowi, Rosji samej dzieje się krzywda. 
I tak dziecko, wyczekując rodziców, łzy połykać 
musiało; tak je uczą sprawiedliweści, szacunku 
dla szkoły, dla nauki i nauczycieli i wyrabiają 
w ziem uczucie godności ludzkiej. Wypadek stał 
się ania 9. marca. Wszędzie w Earopie wypę- 
Gzenoby nauczyciela, któryby publicznie podezas 
iektu uderzył w twarz ucznia i to jeszcze za 
takis drobne maleństwo. Nawet w zwykłym, nie- 
szgoinym  stosunin byłby to czyn niegodziwy i 
podwójnie staje się takim jako jeden z monentów 
dzizlalności pedagogiki rosyjskiej w Polsce. 

Do bieżącej kroniki tego mameluetwa peda- 
gogicznego, które rząd rosyjski wypuszcza, na 
młodź polską, dodać potrzeba fakt charaktery- 
styczny. Do gimnazjum V. w Warszawie w ro- 
ku 1898 przysłano na inspektora z Petersburga 
26 letniego Georgewskiego, syna wielkiego 
dygnitarza, prezesa t. zw. „uczonego komitetn* 
przy ministerstwie oświecenia. Syn dygnitarski 
tak dobrze reprezentował Rosją w Polsce, że go 
o 8 w nocy jak kłodę, do gimnazjum, gdzie 
miał z urzędu mieszkanie, przywozić musiano. 
Jakim był pedagogiem ten pijak i rospustnik — 
mówić byłoby zbytecznem. Kanskij, wytrsymać 
jut z nim nie mogąc, ras i drugi żądał od Apu- 
chtina — usunięcia tej esobistości s gimnazjum. 
Po długich naleganiach nareszcie wymógł dymi- 
sję z inspektorstwa, ale nie se służby w wydzia- 
le oświecenia i wychewania publicznego. Apu- 
chtin sa pijaństwo i nieobyczajność w Warsza- 
wie zrobił Georgewskiego nanczycielem , w Łom- 
ży i tam teras od początku roku szkolnego 
1895—6 ten mąż wypełnia zadania „wielkiej idei 
rosyjskiej" w tym kraju. 


Memorjał 
wystosowany przez radę miasta Lwowa do Wy- 
działu krajowego. w ;„sprawio wydzierżawienia 
gmachu teatralnego pp. Ziołeckiemu I Lityń- 

skiemu. 
Jak naszym czytelnikom wiadomo, uchwa- 
lifa rada miasta Lwowa na czwartkowem posie- 


mia staje się coraz mniej żyzna—słowa tekstu— 
jałowość jej potęguje się im dalej zachód, ku 
piaskom mazurskim, nie ustępującym pod wzglę- 
dem braku urodzajności piaszczystym wydmom 
braideburgskim. Cały sposób gospodarki jest tu 
ożmienny. Nie używa się koni do młocki, jeno 


terów. Zboża i siana nie przechowuje się w ster- 


tach pod woleem niebem, ale w szopach i szp 
ubierzach. Przyroda występuje w tych stronacii 
iuucej przyjażaie, surowo, Natomiast człowiek 
staje się bardziej zapobiegiiwy. Bruzdy nawet 
wyglądają w Polsce inaczej, anizeli gdziekol- 
wiek indziej. Sześć małych bruzd leży tuż obok 
siebie, potzem następuje jedna większa i głębceka. 
*Yskutes tego pola zyskują na rozmaitości obra- 
zu i wyglądają, gdyby pocięte w drobne ka- 
wałki. Ustaje tutaj równiez uprawa kukurydzy, 
jakoteż znikają przyprawiane z niej potrawy. 
Natomiast kartofle pojawiają się coraz to czę- 
sciej, gdyż z wyjątkiem Poznania, z wszystkich 
prowinoyj dawnej Polski najwięcej ich spotrze- 
bowuje Galicja. Niemcy są głównymi zwolenni- 
kami ziemniaków. — Chleb jadają chłopi rzadko 
w dniu powszednim — opowiadał nam jeden 
s wieśnizków — obficiej w niedziele, ale z mię- 
sem spotkać się u nich można jedynie w święta, 
podczas chrzcin, lub wesel. 
Stanisław Schniir- Pepłowski, 


(Ciąg daasy nastapi), 


„Kto | 


dzeniu, w myśl wyczerpującego referatu dr. Ale- 


, ksandra Marjańskiego, jednogłośnie wnieść 
| do wydsiału krajowego przedstawienie w spra- 
p. Ziołeckiema i Lityń- 


wie wydzierżawienia 


skiemu gmachu teatralnego na lat 66 i uprosić 
tę władzę, aby = mocy przysługującego jej pra- 
wa kontraktu tego nie zatwierdziła. W wykona- 
( nia tej uchwały wniosło wczoraj presydjam ma- 
gistrata do wydziału krajowego memorjał pióra 


dr. Aleksandra Marjańskiego. 


| 

| 

| 

| Główny nacisk położono w nim na fakt, że 
kontrakt jest nieważny, gdyż nie usyskał dotąd 
aprobaty wydsiału krajowego, a dalej, że wszy- 
skie postanowienia w nim zawarte są dla fanda- 
cji hr. Skarbka wręcz niekorzystne i szkodliwe. 
Co do' pierwszego punktu csytamy w me- 

H 

I 


morjale : 


„Każda czynność prawna wogóle, a w szcze- 


gólności czynność kuratorji fandacji i rady ad 
ministracyjnej ocenioną być musi s jednej stro- 
ny na zasadzie aktu fundacji, a w szczególności 
specjalnej instrukcji, z drugiej strony na podsta- 
wie ogólnych vrzepisów ustawy cywilnej, które 
asno i dokładnie układają granice pomiędzy 
Czynacścią, wypływającą ze zwykłego zarządu a 
} czynnością, która z powodu swej ważności i do- 
į niosłości wychodzi poza kres zwykłego zarządu. 
Ażeby tedy ocenić, czy kuratocja fundacji hr. 
Skarbka była uprawniona bez odnoszenia się 
do władzy, tej fandacji przełożonej i bez za- 
! twierdzenia tej władzy, zawrzeć ważny kon- 
trakt z 60-letnią dzierżawą, należy zbadać 
treść aktu fandacyjnego, instrukcję i wolę fun- 
i datora, a następnie też przepisy ustawy. 

Wedle treści aktu fundacyjnego — zapisał 
na cele fundacji $. p. Stanisław hr. Skarbek 


czone majętności, pomiędzy któremi zamieszczo- 


tegoż aktu fundacyjnego stanowi fundator wyra- 
źnie, iż tə dobra (przetoi teatr) mają być zapisane 
w stanie czynnym na jego imię s prawem suk- 


w stanie biernym jako używanie względnie uży- 
tkowanie. 

W ustępie VI. i VII, akta fandacyjnego 
unormowaną jest kwestja, w jaki sposób i w ja- 


te to anaczy majętności w ustępie L określone, 
w skład których wchodzi i realność nr. 371. 
W tej mierze stanowi fundator, iż wydzierżawienie 
ma być przeprowadzone w formie publi- 
esnej licytacji w sądzie krajowym, a 
dalej iż licytacja ta ma być przedło 
żoną wydsiałowi krajowemu do sa 
twierdsenia. 

Z powyższych postanowień akta  fandaoyj- 
nego wynika, iż skoro rozchodsi się w wypadku 
obecnym o wydzierżawienie całego gmachu te- 
atralnego na lat 60 — a że kontrakt sa- 
warty jest dzierżawą anie najmem 
zwykłym, to żadnej nie ulega kwe- 
stji,— to przeprowadzenie tego interesy tylko 
naówczas mogłoby być uważane jako skuteczne, 
jeżeliby w myśl treści aktu fundacyjnego sa- 
stosowane zostały oznaczone warunki: licytacja 
i zatwierdzenie wydziału krajowego. 

Atoli potrzeba zatwierdzenia powołanego 
kontraktu przez przełożoną władzę fundacyjną 
wynika najdokładniej z udzielonej kuratorowi 
i radzie instrukcji, wedle której w myśl art. 
VIII. kurator i rada administracyjna xarząd ma- 
jątku sprawować winna. 

Iustrakcja ta, wydana przez najwyższą wła- 
dzę fandacyjną (namiestnictwo), przedstawia się 
jako upoważnienie — jako udzielone kuratorowi 
i radzie administracyjnej pełnomocnietwe do za- 
rządu, a przeto kurator 1 rada administracyjna 
jedynie w granicach tego udzielonego jej upowa- 
żnienia — po należytem zbadaniu woli i myśli 
przewodniej mocodawcy, może przedsię- 
brać i zawierać ważne i wzajemnie obowiązują- 
ce czyuności prawne; — natomiast czynności, 
które wychodzą w swaj właściwej treści bez 
względu na nadaną im formę sewnętrsrą po 


za kres udzielonej instrakcji i właściwej woli 
mocodawcy, nie rodzą skutków prawnych. 
Otóż na podstawie udzielonej instrukcji 


(rozdz. III. B. $. 25. o administracji gmachu), 
który to przepis jako wyjątek od ogólnej reguły, 
ujętej w ustępie 9. — musi być ściśle inter- 
pretowany, użyczonem zostało kuratorowi prawo 
do wynajmowania pojedynczych sklepów, maga- 
synów i składów na lat 3, sa czynszem s góry 
oznaczonym, saé na przeciąg czasu dłąższego 
za satwiedseniem rady administracyjnej. 

Zachodzi tedy pytanie, osy sawarty s pp. 
Ziołeckim i Lityńskim kontrakt dzierżawy ca- 
łego przej na lat 60 s prawem demolacji i 
sprzedaży rozebranego materjału, — mieści się 
w nadanem ustępem 26. instrukcji nprawnieniu? 

ie to w bliższem rzeczy rozpoznaniu 
należałoby potwierdzić. 

Z powyższego bowiem  postanowieuia in- 
strakcji $. 25. wynika, fis władza fandacyjna 
stanowiąc dla aministracji chu specjalny 
przepi, tem samem ograniczyła nadane prawo 
zarządu jedynie do najmu pojedynczych 
sklepów, magazynów, żadnej sań nie czyni 
wsmianki o wydsiertawieniu w całości gmachu 
wogóle, a w szczególaości na lat 60 z prawem 
demolacji. 

Ale wola władzy fundacyjnej odała- 
nia się dopiero należycie, jeżeli se- 
stawimy $. 25. z $ 17. ianstrukcji, na 
zasadzie którego ograniczonem zostało 
prawo kuratora i rady administra- 
cyjnej do wydzierżawienia* dóbr 
drogą licytacji, przeprowadzić się 
mającej do lat 12. 

Z zestawienia powyższego wynika zatem jasno, 
że «urator i rada administracyjna wy- 
szła przy sawieraniu tego kontraktu 
dzierżawnego po za kres użyczonego 
jej uprawnienia — przekroczyła za- 
tem użyczony zakres działania, wna- 
stępstwie czego zawarty akt, jak 
długo nie uzyska zatwierdzenia — 
prawnej i obowiązującej czynności 
przedstawiać nie może, zwłaszcza, iż kon- 
traktem użyczonem zostało pp. dzierżawcom 
z jednej strony prawo demolacji, z drugiej 
strony prawo zabrania na swą rzecz rozebrane- 
go materjału, a zatem częściowa sprae- 
daż majątku zakładowego ustępem 6 
instrukcji wyraźnie wsbroniona. 

Nawiąsująo do finansowego efektu, jaki się 
według zawartego kontraktu odsłania, do- 
, chodzi się w bliższem rzeczy rozpoznaniu, — 

przy zestawieniu wssystkich tymże kontraktem 
na fundację śp. hr. Skarbka włożonych obo- 
wiąsków, — nietylko do resultatu ujomnogo i dla 


fandacji se stanowiska chwili obecnej niekorsy- | zmordowany pracownik na poly balneologii krajo- ! 


wszystkie w ustępie I. aktu fandacyjnego wyli- 


ną jest i realność nr. 371 (teatr). W ustępie II. 


cesji na rzecz oczekiwaczów, zaś prawa fundacji 


kiej formie mają być wydzierżawione dobra 


Pw WOOD EC a_n 


DZIENNIK POLSKE . Jri: 19. Kwiotnia 139° r. 
| nn e w ZE WOZÓW A ROEE A O O OAZA 
stnego, ale co więcej — patrząc jasno ; wej, ogłosił drukiem 168 dzieł i broszur. Pierwszą , volens masiali w festynie tym uezestniczyć. D „laję, 

pracą jego była rozprawa doktorska pod tytułem: 
Oprócz ca- 
łego szeregu broszur, dotyczących Krynicy, wydał: 
„Słownik bibljogra- 
ficzno balneologiczny zdrojowisk polskich“, „Rys bal- 
wszystkiego, 
ofiarował bibljotece 
Kurnickiej przeszło sześóset publikacyj, bibljotece zań 
Jagiellońskiej dziesięć woluminów, obejmujących ma- 
Michał 
i siły swoje takża 
pracom redakcyjnym: przez pięć lat wydawał czaso- 
i pierszych 
czasopisma 
Zdrojowiska. W ostatnich latach usnnął się z 
zajmowanego przez długie lata w Krynicy stanowi- 
ska i w zaciszu domowem doczekał się pięćdziesiątej 
obchodził w dnia 
28. czerwca roku zeszłego w najbliższem kole swego 
ciosami przez Śmierć 
jedynego swego syna 
złamany 
sam podupadł 
zakoń- 


w przyszłość, wprost sgabnego. 

Już sam fakt wydzierżawienia gmacha przes 
fundację, która nie jest właścicielką, (właścicie- 
lami są bowiem — masa spadkowa i ocze- 
kiwacze) na lat 60, a więc na okres 
czasu kilku pokoleń, przedstawia się jako inte- 
res anormalny, bowiem w szeregu lat 60 
nie da się określić ani wartość pieniężna, ani 
stopa podatkowa, ani też cena pomieszkań, wo- 
bec czego interes już w samej zasadzie należy 
uważać raczej jako dowolne, a dla funda- 
cji sgubne pozbycie własności, wy- 
wołane niemeżnością sprzedaży. 

Oto cyfry rzecz wyjaśnią. 

Dochód dzisiejszy, jakto se sprawozdania 
jednego sx delegatów wiadomo, wynosi 
około 45.000 sł. rocznie. Licsąc przy do- 
brej administracji "/, na podatki i zwykłe re- 
konstrukcje, dochodzi się do sumy 32.500 zł. 
dla zaokrąglenia 20.000 zł. Również i na wypa- 
dek sprzedaży ten dochód z kapitału był w per- 
spektywie spodziewany, zwłaszcza, że za gmach 
ofiarowano około 500.000 zł. i ta suma przy 4'/, 
oprocentowaniu odpowiada kwocie 20.000 zł. 

Cóż płacą pp.: Ziołecki i Lityński? Oto 
po potrąceniu podatków, asekuracji, ekwiwalentu 
i pomieszkań dla dyrekcji i kuratora etc. 
11.500 zł.! 

Nierównie gorszy się przedstawia horoskop, 
jeżeli się wglądnie w przyszłość rzeczy. 

W miejscu tem wymienione są wszystkie 
zmiany jakie bąflź są już projektowane, jak bu- 
dowa teatru, wydłużenie ulicy aż do wału kole- 
jowego itd., oraz zmiany, które w przyszłości 
mogą być wprowadzone, a co wszystko wpłynąć 
musi na podwyższenie czynszów w tej dzielnicy 
miasta, na czem jednak tylko dzierżawcy mogą 
zarobić. W{ dalszym ciągu poddane są surowej kry- 


tyce pojedyncze paragrafy kontraktu. W dziale | 


tym zwrócono główny nacisk na kwestję demo- 
lacji gmachu. 

Fandaoja użyczyła pp. dzierżawcom pra- 
wa do demolacji gmachu, który jednak nie jest 
własnością fundacji, lecz pod względem swej 
istoty należy do oczekiwaczów, a przeto otwarta 
jest możliwość, że oGzekiwacze, których prawe 
streszcza się w zachowaniu istoty majątku, se- 
choą w chwili, kiedyby dzierżawcy przystąpili do 
demolacji, takowej na drodze sądowej wszbronić. 
Jakież z tego faktu wyniknąć mogą dla fandacji 
kensekwencje? Oto pp. dzierżawcy — mając na- 
dane przes fundację prawo, którego zrealizować 
nie będą wstanie, w swej sferze prawnej ukró 
ceni, wystąpią s pozwem o edszkodowanie prze- 
ciw fundacji, a fundacja tę szkodę powetować 
musi, skoro świadomie nadała osobie trzeciej 
prawo, którego sama nie miała. Ważnem jest 
również pytanie, kto ma przedmiot dzierżawny 
utrzymać i jakie są na to rygory. Zdawałoby 
się tedy, iè w kontrakcie obecnym, skero dzier- 
żawcy na lat 60 gmach wydzierżawili, to przyjęli 
oni obowiązek gmach ten przez cały osas dzier- 
żawny utrzymywać w stanie dobrym i do użytku 
zdolnym. Tymczasem postanowienia takiego w 
kontrakcie nie ma wcale. Lecz nie dość na tem. 
Wedle osnowy kontraktu na pozór usunęła fun- 
dacja od siebie obowiązek reparacji, — przyjęła 
jednak zobowiązanie w razie, gdyby z nakazu 
władzy policyjno - budowniczej wydanym zo- 
stał rozkaz. przebudowy, takową  uskutecznić 
własny m kosztem w czasie najkrótszym, a co 
więcej zbonifikować pp. dzierżawcom ubytek 
w CZYNSZU. i 

Równie wyczórpująco wykazano dalej w me- 
morjale, jak szkodliwie dla fandacji i jednostrónnie 
wystylizewane są iinne postanowienia kontraktu, 
o czem jednak już pisaliśmy, uwag więc tych 
dziś nie powtarzamy, kończy się zaś memorjał 
słowami: 

„A jeżeli się do tych wszystkich uciążli 
wych warunków dełączy fakt, iż. fundacja 
przyjęła obowiązek opłaty połowy należyteści od 
sumy 180.000 — która wyniesie s 10.000, to 
w przedmiotewem rzeczy rozpoznaniu musi być 
zawarty kontrakt jako interes dla fuudacji nie- 
korzystny uważny. 

Na pedstawie powyższego wywodu repre- 
sentacja miasta odnosi się do wydziału krajowe- 
go s prośbą: 

Wydział krajowy raczy sprawę wydzierża- 
wienia pp. Ziołeckiemu i Lityńskiemu gmachu 
teatralnego na lat, 60 sx prawem demolacii i 
sprzedażą murów, wziąć pod rozwagę i odmówić 
satwierdzenia nawartego kontraktu“. 


KRONIKA. 


AE Y e fundacji Imienia Tadeusza 


Djarjusz Iwowski. 

Niedziela 19. kwietnia. 

O godz. 9. rane w koś ivle 0O. Dominikanów 
solenne nabożeństwo, urządzone przez młodzież ręko- 
dzielniezą na intencję 102 rocznicy zwycięskich walk 
Kościnszki i Kilińakiego. Wióezorem o godz. 6. ze- 
branie pamiątkowe pod pomnikiem Kilińskiego w 
parku Kilińskiego. 

O godz. 12. w sali ratuszowej odczyt prof. Ra- 
wera „O Stanisławie Jachowiczu.* 

W sali ratuszowej o godz. 4. popeł. walne 
zgromadzenie stow. wzaj. pomocy rękodzielników i 
przemysłowców lwowskich pod wezwaniem błog. Jana 
z Dukli. 

W „Sokole“ wieczorek hnmorystyczny na bu- 
dowę drugiej sali. Początek o godz. 7. wiecz. 

W „Gwieżdzie* wieczorek z tańcami. 

W „Skale* o godz. 8. wiecz. wieczornica dla 
członków. 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Poskromienie 
złośnicy“ i „Piosnki tyrolskie*, wieczorem „Ptasznik 
z Tyrolu.“ 


4 Dr. medycyny Michał Zieleniewski, zmarł 
w Krakowie w dniu 16. b. m. o godzinie 8'/, wie- 
czorem, po długiej chorobie, opatrzony św. Sakra- 
mentami. Urodzony w Krakowie w roku 1821, po 
ukcńczeniu liceam św. Anny, zapisał się Ś. p. 
Michał Zieleniewski w roku 1839 na wydział lekar- 
ski uniwersytetn Jagiellońskiego, który ukończył w 
roku 1844 i otrzymał stopień doktora medycyny 
w dniu 28. czerwca 1845 roku. Przez dwa lata 
następne dr. Michał Zieleniewski był asystentem 
kliniki lekarskiej w Krakowie przy profesorze dr. 
Brodowiczu, potem asystentem kliniki położniczo- 
ginekologicznej przy profesorze dr. Kwaśniewskim. 
Powołany na lekarza rządowego w Krynicy, pozosta- 
wał na tem stanowiska przez lat trzydzieści, w 
którym to ozasie podałómł tę miejscowość leczniczą 
do pierwszorsędnego polskiego sdrojowiska. Nie- 


„O przesądach lekarskich ludu nassego*. 
„Rys balneologji powszechnej“, 
it. d. Skrzętny zbieracz 


neoterapji* 
co polskich zdrojowisk dotyczy, 


terjały do monografji Krynicy. Ś. p. dr. 


Zieleniewski poświęcał wiedzę 


pismo Krynica, należał do założycieli 
redaktorów Prseglądu lekarskiego i 


rocznicy swojej promocji, którą 
otoczenia. Dotknięty wielkimi 
swej żony, a wkrótce utratą 
5. p. dr. praw Stanisława Zi leniewskiego, 
żalem za drogiemi sercu istotami, 
fizycznie, a w końcu znękany ciężką chorobą 
czył swój żywot. 

Kalendarz. Niedziela (19.): Emy. 
6. minat 47. 

Kalendarz myśliwski. 
trzewie i głuszce koguty. 


Kalendarz rybacki. Wolno łowić : brzany, certy, 
czeczugj, 


leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze, 
klonki, szczupaki, raki (samce) 16 om. długości. 


Dar. Cesarz udzielił z prywainej swej szkatuły 
pogorzelecom gminy Szczurowy, w powiecie brzeskim, 


zapomogi w kwocie 500 zł. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
właściciela dóbr z 


na zastępcę prezesa rady powiatowej w 


bór Jana Gótza- Okecimskiego, 
Okocimia, 
Brzesku. 


Przeniesienia. Minister rolnictwa przeniósł za- 
rządców lasów i dóbr skarbowych: Fryderyka Rondo- 
Artura Chwalibogo - 
asystenta 
zarządcy Autoniego Chrża z 


nella z Taniawy do Lwowa, 
wskiego z Tarzy Wielkiej do Taniawy, 
leśnictwa i zastępcę 
Uszwi do Turzy Wielkiej. 


Z Towarzystwa muzycznsgo. Onegdaj odbyła 
imienin 
dyrektora p. Rudolfa Schwarza. Sympatycznemu dy- 
chóry serdeczną owację. 
Po odśpiewaniu okolicznościowej kantaty, przemówiła 
imieniem pań p. Wimmerowa, wręczając skromny 
imieniem panów p. Toth. Poczem oba 


się w Towarzystwie muzyczuem uroczystość 


rektorowi oba 


wyprawiły 


upominek, 
ehóry wykonały kilka nowych utworów pod kiero 
wnictwem energicznego 
Bursy. Na przeplatanej 
mile kilka godzin. 


Temperatura. Barometr powoli podnosi się. 


popisami 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
Najwyższa tamperatura -} 68°C., 


litechnicznej : 
najniżeza -}- 1-690. 


Z Nowego SĄCZA piszą do nas: Dnia 19. bm. 


nasza Kasa oszczędności święcióć będzie 25-letni ju- 
bileusz swego istnienia. Progr:m 
następujący : 1. Uroczyste dziękczynne nabożeństwo 
w kościele parafjalnym o godzinie 9; R. Posiedzenie 
jawne wydziału Kasy oszczędności w biurach Kasy 
oszczędności ze współudziułem członków pierwszego 
wydziału, wybranego przez radę miasta dnia 12. 
maja 1870 r; z następującym porządkiem : a) Zaga- 
jenie posiedzenia przez przewodniczącego wydziału; 
b) Rzut oka na zadanie i dzieje rozwoju Kasy 
oszczędności miasta Nowego Sącza w okresie 25 
letniego jej istnienia; c) Uchwała wydziału względem 
utworzenia fundacji jubileuszowej pod nazwą: „Fna- 
dacja imienia cesarza Franciszka Józefa I * eelem 
kształcenia młodzieży rękodzielniczej i udzielania jej 
pomocy do otwierania samodzielnych pracowni ręko- 
dzielniczych ; 8. Rozdawnietwo zapomóg podupadłym 
mieszczanom i jałmużny ubogim miasta; 4. Wpisy- 
wanie się uczestników obchodu do księgi pamiątko- 
wej Kasy oszczędności. 

Z Jarosławia donoszą nam : Przedwczoraj wstrzy- 
mało tnt. starostwo 16 rodzin z Sokalskiego, jadą- 
cych koleją w celu wyemigrowania do Brazylji; 
dwóch włościan aresztowano i oddano do sądu jake 
usuwających się od służby wojskowej, reszta zaś 
obozuje na dworcu kolejewym, gdyż starostwo dla 
braku paszportów i pieniędzy nie puszcza, a oni zaś 
nie chcą wracać do domu. W Jarosławskiem toczy 
się ogromna agitacja emigracyjna, a to pod hasłem, 
że arcyksiążę Radolf jest w Rrazylji i wzywa ladzi 
z Galicji, a nawet arcyksiężna Stefanja w tym celu 
miała być przed świętami w Jarosławiu. 

Rozwód. Córka znanego miljonere newojorskiego 
Astora, pani Charlotta Drayton, w tych dniach roz- 
wiodła się z mężem. Drayton oskarżał sweją żonę 
o potajemne schadzki s p. Hallet Alsop Borrewe w 
New-Yorku, New-Jersey i w Londynie. Wskutek in- 
terwescji rodziny Astor, Drayton cofnął skargę i po- 
swolił na oskarżenie siebie, iż żonę porzucił. Natu- 
ralnie wszystko to były przyczyny urojone. Astorowie 
ofiarowali swemu zięciowi sporą sumkę, by poprostu 
zgodził się na roswód. W Ameryce wszystko kupuje 
się za pieniądze, nawet wyroki rozwodowe. 

Komisja kolonizacyjna nabyła od Niemca dobra 
rycerskie Julianowo, w powiecie świeckim w Pru- 
sach Zachodnieh położone. Zapłacono po 138 marki 
za morgę. 

Międzynarodowy trybunał rozjemczy. Kar- 
dynał Herbert Vaughan, arcybiskup Westminsteru, 
wydał w niedzielę Wielkanconą wspólnie z kardy- 
nałem Gibbonsem, arcybiskupem z Baltimore i kar- 
dynałem Logaem, prymasem irlandzkim, odezwę, 
w której imieniem episkopatu angielskiego, amery- 
kańskiego i irlandzkiego żądają ustanowienia sta- 
łego międzynarodowego trybunału  rozjemczego. — 
Zapraszają eni wszystkich bez wyjątku do oddzia- 
ływania w tym duchu na opinję publiczną. Każdy 
naród mianowałby swoich delegowanych do try- 
bunału, który niejako stan:wiłby drugą  linję 
obronną pokcju, po wyczerpaniu się sztuk i sztuczek 
dyplomatycznych. Na prezesa tego międzynarodo- 
wego ciała rozjemczego proponują wspomniani trzej 
kardynałowie naturalnie ojca św., przypominając 
średni» wieki, w których papieże byli istotnie roz- 
jemcami monarchów i ludów. 

Prasa angielska wita sympatycznie ten wy- 
soce humanitarny, duchem  chrześcjaństwa głębiej 
pojętego owiany projekt, oświadcza się tylko — oo 
w jej ustach brzmi zrozumiale — przeciw postawieniu 
na czele trybunału papieży rzymskich. 

Uczciwy głos Niemca. Z Dortmundu donoszą: 
Jak w innych miastach, gdzie rej wodzą zwolennicy 
stronnictwa  narodowo-liberalnego, tak i w Dort- 
mundzie odbył się dnia 1. kwietnia r. b. festyn na 
eześć Bismarcka z okazji jego urodzin. Urządził go 
magistrat, ua którego czele stoi narodowo-liberalny 
członek izby panów Sohmieding. Żaproszono ofi- 
cjalnie cały korpus oficerski i urzędników, w tej 
liczbie także snaczną ilość katolików, którsy nolens 


Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 14, zachód o gedzinie 


Wolno polować na cie- 


zastępcy dyrygenta p. St- 
zabawie spędzono 


tego obchodu jest 


że katolicy 
Dortmunda. 

Przy sposobności tego festynu wygłosił rendant 
z Derstfeldu, Westhoff, który się ed czasu do czasu 
popisuje częstochowskiemi wierszami, pamflet rymo- 
wany, skierewany przeciw katolikom w ogóle, a obra- 
żający Polaków w najwyższym stopniu. 

Sprawę tę poruszył katolicki radny Lensing 
na ostatniem posiedenin dortmundzkiej rady miej- 
skiej, a wytknąwszy wybryk owego „poety“, tak 
mówił dalej : 

nNikt tego pana nie wezwał za to do po- 
rządku, przeciwnie, według referatów pism, obdarzono 
go oklaskami. Polaków nazwano w tym wierszu 
„hołotą* (Pack), — które to wyrażenie nie powinno 
być wcale używanem w towarzystwie, chcąćem ucho- 
dzić za przyzwoite, — i pomięszano ich z „Francu- 
zami, Duńczykami i klerykałami*, 

(Głos narodowo-liberalnego radnego Hilbecka : 
Polacy nie chcą zostać Niemcami I) 

Radny Lensing mówi dalej: 

„Polaków, którzy należą de państwa niemie- 
ckiego, hależy tak samo traktować, jak wsżj- 
stkich innych synów naszej ojczyzny i nikt nie ma 
prawa obrzucania ich wyzwiskami. Gdy niedawno 
w Kolonji na, pewnym festynie miejskim powie- 
dziano coś niewłaściwego przeciw katolikom, zgromił 
to tamtejszy nadburmistrz publicznie na posiedzeniu 
rady miejskiej. Sądzę, że byłoby na miejcu, 
gdyby od stołu magistrackiego wyb yk poety z 
Dortfeldu potępiono*. 

Nadburmistrz Schmieding załatwił się bardzo 
gracko z interpelacją Lensiuga. , Odpowiedział bo- 
wiem krótko i węzłowato : 

„Na interpelację p. Lensinga odpowiadam tyle 
tylko, że nie należy źle tłómaczyć wolnego słowa 
poetyckiego, mianowicie w dolnoniemieckim języku. 
Właśnie p. Lensing nie powinien się użalać, gdy 
ktoś wolniejsze powie słowo” (p. Lensing jest wła- 
ścicielem znanego organu cenirum ZTremonia.) 

Powyższe słowa nadburmistrza wznieciły ogro- 
mne oburzenie wśród katolickich członków rady 
miejskiej i wywołały bardzo rozdrażnioną polemikę, 
w której nadburmistrzowi i stronnictwa narodowo- 
liberalnemu dostał się niejeden niezbyt przyjemny 
komplement, a radny p. Walff oświadczył, że 
katolicy Dortmundu grnbo się namyślą, czy w prey- 
szłości będą brać udsiał w festynach urządzanych 
przez miasto. 

Radaemu p. Lensingowi należy się gorąca 
uznanie, że tak dzielnie stanął w obronie Po- 
laków przeciw karczemnym zaezepkom narodowo- 
liberalnego wierszoklety i jego narodowo-liberalnym 
opiekunom. 


Socjalistyczny „Monitor* w nr. 16 3 11. bm. 
ośmielił się samieścióć w kronice notatkę, obliczoną 
widocznie na to, ażeby klasy robotnicze odstraszać 
od spowiedzi wielkanocnej. Mianowicie opisał wy- 
padek, jaki miał się zdarzyć w jednym z tutejszych 
kościołów, że posługacz publiczny, który wysnał na 
spowiedzi popołnioną kradzież, zadenuncjowany został 
przez spowiednika w policji. Podejrzenie to jest, jak 
z natury rzeszy wynika, od początku do końca nikcze- 
mnym wymysłem, kłamstwem. Monitor pisze: „Po- 
aługacz wyspowiadawszy się odszedł do domu z za- 
miarem udania się do pana X. i zwrócenia mu kwoty 
znalezionej. Tymcząsem ledwie stanął w izbie, gdy 
wtem zjawił się ajent policyjny i zażądał wydania 
tej kwoty znalezionej i udania się wraz z nim do 
właściciela.* Kończy zaś słowami: „Co jednak mó- 
wić o tajemnicy spewiedzi, którą w ten sposób poj- 
mują słudzy Chrystusa?“ Otóż staraliśmy się za- 
sięgnąć informacji bliższej o tym wypadku w dyrekcji 
policji, skąd atoli otrzymaliśmy oświadczenie, oparte 
na bardzo ścisłem dochedzeniu, że ani fakt takiej 
kradzieży, jaka jest opisana w Momiterze nie zda- 
rzył się wcale, ani też żaden órgan policyjny nie 
miał nie do czynienia choóby z podobnym faktem. 
Jestto nie zła próbka, jakiemi środkami posługują 
się socjaliści. ażeby niweczyć w masach bezmyślnych 
uczucia religijne. 

Z życia żydowskiego. Korespondent z gór Sw. 
Krzyskich do (razety Radomskiej. opowiada o nastę- 
pującem zdarzeniu. Obywatel ziemski żyd, właściciel 
paru folwarków, człowiek- około lat. 70, z oszczędno- 
ścią i sprytem temu plemieniu właściwym, nie prze- 
bierając w środkach, w owych ezasach, kiedy to 
jeszcze szlachta nasza dobrze się miała, dorobił się 
ładnego majątku. Dożywszy wieka sędśiwego, zako- 
chał się w młodej dziewczynie, rownież żydówce, 
córce pisarza leśnego, której rodzice biedni, nie mo- 
gąc dać posagu, na oświadczyny starca, przyrzekają- 
cego złożyć tytułem wiana 300 re. dla dziewczęcia 
i na wyprawę, zgodzili się, łakomiąc się na tymcza- 
sową gotówkę i przyszły spadek pana młedege. Sta- 
rzec, mającj żonę, z którą wychował i doezakał się 
wnuków i prawnuków, jedsie do domu i wedla sa- 
konu swege wyznania, niespodziewanie daje rozwód 
staruszce i wypędza ją z domu, Zrospaesona udaje 
się do dzieci po ratunek i radę. Dzieci jadą do no 
wej narzeczonej ojca i robią s nią układ, t. j. wy- 
płacają jej przyebiecane 800 rubli, perswadując, ża 
s wypłaconym jej pesagiem wyjdzie za młodego 
żydka, na co zgodziła się pod warunkiem, aby de 
dnia ślubu wszystko było w tajemnicy. Stary adonis 
naznacza dzień ślubu i sprawia wosele. Kiedy po 
ślubie zwyczajem żydowskim państwo młodzi w os- 
bnym pokoju dostają pożywienie, pan młody zauwa- 
żył, że jego małżonka sakwefiona kiepsko gryzie; 
zaciekawiony podnosi zasłonę. Jakież było jego roz- 
ozarowanie, gdy zamiast młedej i uroczej dziewczyny, 
poznał swoją starą pierwszą żonę. Zawstydzony uciekł 
i dopiero po paru tygodniach wrócił do domu, go- 
dząc się z losem i starą Żoną. 

Z humorystyki jankesow. W dziennikach ame- 
rykańskich spotykamy następujące kwiatki iście jan- 
kesowskiego humoru. Oto pierwszy pt.: nTakże za- 
kład“. Załóżcie się ze mną panowie — odzywa się 
raz przy tabldocie pewien wesoły obywatel unji — 
że pokażę wam coś takiego, czego przedtem nikt 
w świecie nie widział i czego następnie nigdy nie 
ujrzy juź jakiekolwiek stworzenie ludzkie! — Zakład 
przyszedł do skutku, a wówczas jankes wziął orzech 
z półmiska deserowego, rozgryzł go i ziarnko ści- 
saal w dwu palcach. — Teraz, moi dżentlemeni, 
jak myślę, nikt z was nie widział chyba tego ziarn- 
ka i — w tem miejscu włożył ziarnko do ust i 
zjadł je — nikt zgoła nie ujrzy go więcej. Proszę o 
wygranę... — Drugi kwiatek nosi tytuł: „Mała za- 
miana“, czyli „Najkrótszy w świecie dramat“, Tra- 
gedja w jednym akcie. (Zasłona idzie w górę). 
Młody człowiek siedzi na kolanach czarującej młodej 
kobietki i oboje pogrążeni w niemej pieszezocie. 
W tem otwierają się drzwi pokoju. W kostjamie 
podróżnym wchodzi jakiś mężczyzna. Czuła para nie 
zauważyła jege przybycia, on natomiast odrzuca ku- 
ferek i parasol, wyciąga z kieszeni rewolwer i strae- 
la... Paf! Młoda kobie'a trupem. Paf! Młody mężczy- 
zna trupem. Okrutny niez ajomy zbliża cię wtedy do 
zabitych, wkłada monokl z spokojem w prawe oko i 
przypatruje się swym ofiarom. Po ehwili woła tonem 
desporackim : Wielkie nieba! Toż to nie moja żona |... 


stanowią prawie połowę mieszkańców 


Zabłądziłem do cudzego mieszkania... (Zasłona spada 
szybko). 

Wyścigi konne we Lwowie b. r. Piątek dnia 
26. czerwca. Bieg koni zaprzężnych kłusem parami. 
Meta około 10 kilometrów. Nagroda 500 koron ofia- 
rowanych przez gal. Towarzystwo chowu koni i wy- 
ścigów. Dla koni urodzonych w Galicji, W. ks. 
Krakowskiem lub na Bukowinie, będących własnością 
członków gal. Towarzysiwa chowu koni i wyścigów. 
Na każdym pojeździe jedzie sędzia. Panowie wiozą, 
albo startuje trzy pary koni trzech różnych właści- 
cieli, albo niema biegu. Koń, który zaskoczy w galop, 
musi być w przeciągu 15 sekund napowrót w kłus 
wprowadzony. Wolno jechać pojazdem dowolnym, 
byle czterokołowym. Startować co 5 minut. Wkłudka 
40 koron. Wszystkie wkładki dla drugiej pary, mia- 
Dować do dnia 1. czerwca jeżeli mianowanie na 
placu, wkładka wynosi 60 koron. Godzina, miejsce 
startu i kierunek jazdy zostaną pierwszego dnia wy- 
ścigów ogłoszone. | l 

Niedziela dnia 28. czerwca. Bieg koni za- 
przężnych kłusem na dystans. Nagroda składkowa 
staraniem Wgo Witolda Postruskiego zebrana. Gwa- 
rantuje się 700 koron pierwszemu, 220 koron dru- 
giemu. Dla koni wszystkich krajów, nagroda zostanie 
wypłaconą zwycięzcy w 24 godzin po biegu, jeżeli 
komisja do tego wybrana uzna, że konie są zdrowe. 
Panowie wiozą. Na każdym pojeździe jedzie sędzia. 
Wolno jechać pojazdem dowolnym, byli czterokoło- 
wym. Koń, który zaskoczy w galop, musi być 
w przeciągu 15 sekund napowrót w kłus wprowa- 
dzony. Startować co 13 minut. Wpisowe przy mia- 
nowaniu dnia 1. czerwca koron 20, przy starcie na- 
leży uiścić dalszych keron 30, jeżeli mianowanie na 
placu, wkładka koron 60. Wkładki i wpisowe do 
kasy Towarzystwa. Godzina, miejsce startu i kieru- 
nek jazdy zostaną pierwszego dnia wyścigów ogło- 
8ZONE. 

W muzeum przemysłowem  miejsklem urzą- 
dzono onegdaj wystawę kompozycyj z zakresu malar- 
stwa dekoracyjnego w zastosowaniu do architektury, 
jako też wogóle z zakresu ornamentyki w najnow- 
szym kierunku. Wystawa składa sę z rycin i publi- 
kacyj, wydanych w tym kierunku w ostatnich latach 
i będąc pouczającem zestawieniem tego, co za granicą 
na polu ornamentyki stworzono, powinna zaintereso- 

- wać zarówno naszych artystów i rękodzielników, jak 
i szerszą publiczność, która zajmuje się sztuką sto- 
sowaną do przemysłu. Wstęp na wystawę bez- 
płatny. 3 

Odczyt w „Kele literacko zrtystycznem 
Onegdajszy cdezyt profesora dr. Emila Duniko 
wskiego, pod tytułem: „Małowniczy opis Podola“, 
zgromadził w salonach „Koła“ bardzo liczne grono 
inteligentnych słuchaczy — płci obojga. Prelegent 
w pełnym poezji wykładzie skreślił barwne okolice 
Podola i nagrodzony został hueznymi oklaskami. 
Onegdajszy cdezyt w oryginale niemieckim ukaże 
się w dziele „Oesterreich in Wort und Bild“ 
o Galicji. 

Ognie plwniczne. W piwnicy hotelu Lazarusa 
przy ulicy Karola Ludwika wybuchł onegdaj ogień, 
który stłumiła w samym zarodku straż pożarna. — 
Drugi ogień piwniczny przy ulicy Sykstuskiej pod l. 
12 ugasili sami domownicy. 

Sobowtór Kamionowskiego. Nowa ofiara Kre- 
czyńskich zgłosiła się onegdaj w policji. Jest nią 
traktjerniezka Justyna Solska, od której Kreczyńscy 
wyłudzili kaucję w kwocie 100 zł. 

Zniknęły dwie dziewczynki, uczennice czwartej 
klasy szkoły św. Marcina: Olga Burzeniuk, córka wo- 
śnego pocztowego i Józefa Wieczorek. Rodzice przy- 
puszczają, że powodem zniknięcia są złe świadectwa, 
jakie dziewczynki onegdaj otrzymały. Olga jest 
blondynką, Średniego wzrostu, w siwym płaszczyku, 
Józefa bloidynka, słusznego wzrostu, w siwej cza- 
peczce i granatowej sukience. 

Zamach samobójczy. Kazimierz  Obielowski, 
były prowizoryczny wożny, liczący lat 28, przy ul. 
Zółkiewskiej zamieszkały, usiłował ubiegłej nooy 
odebrać sobie życie, pchaąwszy się sceyzorykiem 
w szyję, powyżej mostka piersiowego. Kilkumiesięczna 
uporczywa choroba piersiowa i brak środków utrzy- 
mania, zniewoliły go do tego czynu. Po zaopatrzeniu 
przez pogotowie stacji ratunkowej, odesłano Obie- 
lowskiego do szpitala. Życiu jego nie grozi niebez- 
pieczeństwo. 

Napad. Z Tarnopola donoszą: Doia 12. b. m. 
o godzinie 8 minut 30, przejeżdżała pani Habnowa, 


łona lekarza, fiakrem z Kozowa do Tarnopola. Na 
gościńcu między Poczapińcami a Janówką, obok 
karczmy polnej, wypadło na turkot powozu — kil- 


kunastu chłopów, uzbrojonych w drągi, zatrzymali 
konie, okrążyli powóz i wśród gróźb i krzyków za: 
żądali od pani Hahnowej pieniędzy! Woźnica zorjen- 
towawszy się, oświadczył, że wiezie biedną wdowę 
z dzieckiem z Kozowy. Jeden z chłopów, usłyszaw- 
szy to, perswadować począł towarzyszom, by cedstą- 
pili i nie żądali żadnych pieniędzy. W odpowiedzi 
usłyszał: „naj daje kilko i szczo maje!“ ale towa- 
rzysze zakrzyczeli go. Pani Hahnowa zaraz dała 2 zł, 
lecz napastnicy tem się nie kontentowali i odstąpiw- 
szy trochę od powozu, naradzać się poczęli... Spry- 
tny woźnica skorzystał z tej chwili, — zaciął ko 
nie i ruszył w kierunku do Tarnopola. Chłopi usi- 
łowali puścić się w pogoń, lecz nie udało im się do- 
gonić powozu. 


ke. 
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Podziąkowan'e. Najserdeczniejsze podziękowanie 
składam dr. Maksymiljanowi Bethowi, lekarzowi 
we Lwowie, który podezas mej ciężkiej choroby oto- 
czył mnie umiejętną i jak najtroskliwszą opieką i 
niezmordowanie czuwał przy mem łożu. Jemu jedy- 
nie zawdzięczam, iż ak szybko powróciłem do zdro- 
wia. Nie mogąc mu wywdzięczyć się w inny sposób, 
składam mu za jego trudy publiczne podziękowanie. 

Dr. Stanisław Rittel, 
czlonek redakcji Dziennika Polskiego. 

W „Skale“, stowarzyszeniu kat.lickiej młodzieży 
rękodzielniczej, odbędzie się wieczornica dla 
członków z rodzinami w niedzielę d. 19. bm. o 
godz. 8. wieczorem. 

Sqrawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej“ 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1. marca do 
1. kwietnia 1896. W miesiącu marcu wpłynęło do 
kasy Towarzystwa 2416 zł. 3 ct. Wydaiki zaś wy- 
nosiły 803 zł. 74 ct. Cały fundusz za utrzymanie 
gimnazjum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie (pa- 
piery policzone według wartości nominalnej) 109.172 
zł 29 ct. 

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnazjam pol:kiego wynosi 8776 zł. 65 ct. 

W Cieszynie d 10. kwietnia 1996. 

Ks. Józef Londzin Ks. Monsignore Świeży 
sekretarz. przewcdniczący. 

Z Tow. politechnicznego. Zgromadzenie tygo- 
dniowe Tewarzystwa politechnicznego odbędzie się w 
rodę d. 22. bm. o godz. 7. wieczorem (Rynek 1. 30). 


Wschodnią pastę piękności. 


Usuwa piegi, pryszcze, wyrzuty i wydelikatnia płeć. 


Słoik 35 centów. 
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$ „Antygony” Sofoklesa na język 
E „Waczerny 


a 


Skiadki ma cela użyteczności publicznej lu% na- 
rodows : Í 
Na restaurację kościoła i klasztoru 00. Bernardynów 5 


w So.alu złożyli : | 


Bronisława ze Skarszyna 8 zł. a 23 zł. na msze św. 
Dr. Fr. Miet-Iski z Dobeczye 1 zł Wład. Wyszyński z 
Zarawy 3 zł. Agnieszka Mochnacka ze Lwewa 10 zł. Jó- 
zef i Kugenja Pilawscy 1 zł. Aniela Bernaczek z Gródka 
2 zł. 60 ct. Wincenty Stępiński z Krakowa 1 zł. 
szek Burdza z Eut 1 zł. Mochrnacka ze Lwowa 2 zł. He- 
lena Kamińska ze Lwowa 10 zł. Wład. Hakowski z Ko- 
sowa, 8 zł, Filipowa Wysocka z Ladzka l zł. Anna i Mar- 


5 zł Karol J. z Jasła 2 zł, Edward Szajowski 1 zł Teo- 
dor Pyszczak z Pożwołoczysk i zł, Józef Kumor z Kra- 
kowa i zł, 2 et. M. B. 1 zl, Franc. Hołuj Oderb 3 zł. 50 
ct. G. O Starzyska 1 uł. Machnowska z Pieniak L zł. 
Aleksander i Marja Kobylańsey 1 zł. Ks. Mielechowicz z 
Milatyna 6 zł, Matkowska ze Stryja 2 zł. Na msze św. 
Marja Miączyńska z Jaśniszcz 5 zl. Wolfeldowie z Doliny 
3 zd, Wład. du Vall z Krakowa 1 zł. Stan. Kułtonowski 

2 zł, Marja Bronaska z Rohatyna 1 zł. K, Sowińska z 

Krakowa i zł, Marjan Jagusiński z Myślenie 1 zł, Z. 


Dziubiński ze Lwowa 1 zł. (C. d. n) 
ZmarH : I 
Lndwika Krupkowa, żona inżyniera kolei państw. i 

Zmarsia w Przemyślu z 32 roku życia. | 


Piotr Niszezynski třuuac4 Odyssei“ „Homera i 
ruski, kEomyozytor opery 
*, były nauczyciel języka greckiego w Atenach, 
b. redaktor nowogreckiego czasopisma w Udesie, zmarł w 
Woroszyłówee w gub. Podolskiej. 

Marja Plewnieka, obywatelka mista Lwowa, zmarła 
w piatek dnia 17. b. m, 
a= —Z— 


ce ad 


*Iladomości LWieraCkie 1 ArLYSTYCZNE. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 przed- 
stawienie rozpocznie „Poskromienie złośnicy“, kome- 
dja w 5 aktach Szekspira; zakończy „Piosnki tyrol- 
ekio“, operetka w 1 akcie Koschat'a; wieczerem 0 gc- 
dzinie pół do 8 „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 
aktach Zeller'a; jutro w poniedziałek przedstawienie 
rozpocznie „Dzika różyczka”, komedja w 1 akcie 
Józeta Blizińskiego; nastąpi „Teatr amatorski“, ko- 
medja w 2 aktach Michała Bałuekiego; zakończy 
„Lekka kawalerja", operetka w 2 aktach Suppego; 
we wtorek „Piękna Helena*, operetka w 3 aktach 
Ofenbach'a ; w środę „Szczęście w zakątku“, kome- 
dja w 3 aktach Sudermann'a; we czwartek po raz 
pierwszy „Nasi Fikalscy", krotochwila w 4 aktach ze 
śpiewami podług G. Lechner'a. 

(c) Z teatru. Onegdajszy wieczór w teatrze hr. 
Skerbka poświęcony był wyłącznie kultowi wesołości: 
farsą i operetka podały sobie ręce, aby utrzymać 
bez przerwy dobry humor w audytorjum. Przedsta- 
wienie rozpoczęło się wznowieniem jednej z najle- 
pszych lekkich komedyj Bałuskiego, w kt'rej serde- 
czny swojski nastrój łączy się z prostotą pomysłu i 
wyborną obserwacją obyczajową. „Grub: ryby“ były 
grane bardzo starannie przez po. Fiszera, Walew- 
skiego, Dębiekiego, Feldmana, Kwiecińską, Gostyń- 
ską, Gasińskiego, Biernacką i Tarasiewicza. Źwła- 


szcza p. Fiszer w roli Wistowskiego wywoływał 
wśród licznie zebranej publiczności oznaki szczerego 
zadowolenia. 


„Lekka kawalerja*, dwuaktowa, przeszło dzie- 
sięć lat nie grana u nas operetka z prześliczną 
muzyką Suprógo, wypadła w onegdajszej interpre- 
tacji bardzo poprawnie. Chóry trzymały się dzielnie, 
z solistów i solistek na pierwszy plan wybili się: p. 
Radwan, która dziarsko wyglądała w huzarskim 
mundurze, p. Kliszewska, której sympatycny głosik 
i niezwykła gracja w całem zachowaniu się, czynią 
ją tak pożądanem zjawiskiem  scenicznem, oraz p. 
Myszkowski, jako charakterystyczny operetkowy bur- 
mistrz. Pp. Miehlewiczowa i Żymirski za pięknie 
odtańezonego czardasza zyskali zasłużony poklask. 

„Wędruwca* nr. 15. wyszedł i zawiera: „Obra- 
zy Korayki* p. "St. Bsłsę. „P...“ (opowiadanie) p. 
M. Bałuckiego. „W otchłaniach czasu“ p. E. Maje- 
wskiego. „Wrażenia niewierzącego w mieście świętem“ 
przez ks. Niedziałkowskiego. „Gorżka prawda“ p. 
kobietę. 

Dziojów polskich iliustrowanych napisanych 
przez dr. Augusta Sokołowskiego ze współudziałem 
Adolfa Inlendera wyszedł zeszyt 14 i 15. Dzieje te 
należą bezsprzecznie do rzędu tych dzieł, które się 
znaleźć powinny w bibljotece każdej wykształconej 
rodziny polskiej. Opracowane gruntownie skreślone 
są popularnie, potoczystem piórem; mnóstwo wytwor 
nych ilustracyj podnosi wartość dzieła. Dzieje te wy- 
chodzą nakładem M. Perlesa w Wiedniu. 


a 
Z Izby sądowej. 
(Proces o morderstwo). 
Lwów 17. kwietnia. 

Po południu mówił dalej dr. Kraus, rozpa- 
trejąc rzecz ze stanowiska jurydycznego i kry- 
tykując akt oskarżenia, przyczem starał się 
skwaliikować zbrodnię Hołoda, jako usiłowane 
morderstwo, ato na podstawie faktu, iż rozprawa 
nie wykazała nie stanowczego, czy Doska umar- 
ła skutkiem uduszenia, czy powieszenia. Na: 
stępnie zabrał głos obrońca Mouczki dr. Samper | 
i tu dopiaro w całej pełni okazała się zasadni- j 
cza sprzeczność iutercsów obu obrońców. Prze- 
mówienie dra Sumpera było bowiem właściwie 
drugim aktem oskarżenia, skierowanym prze- 
co oczywiście niesłychanie 
utrudniło pozycję dra Krausa. Dr. Sutoper wy- 
szedł z tego założenia, że obwinionemu Hołodo- | 
wi absolutnie nie można wierzyć, gdyż jest to 
indywiduum, będące uosobieniem fałszu i obła- 
dy. Przyznając, że obu podsądnych łączył za- 
miar zbrodni, wykazywał dr. Sumper różnice w 
stopniu odpowiedzialności jednego i drugiego 
i doszedł do konkluzji, że Mouczko, jako narzę- 


dzie właściwego sprawcy, winien jest tylko : 
dalszego współudziału 
Po przerówieriu dra Sumpera prokurator 


złożył charakterystyczne oświadczenie, iż „wobec 
wywodów ostatniego obrońcy popierających tak 
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skutecznie akt oskarżenia nie ma nie więcej 
dodać”, poczem o godzinie 6. wieczorem, prze- 
wodniczący radca Hayderer wygłosił resumé, 


trwające półtorej godziny, w którem streścił z 
całą skrupulatnością wyniki postępowania dowo- 
dowego. O godzinie */,8 wyszli sędziowie przy- 
sięgii na naradę i wydali werdykt, którym dwu- 
nastu głosami zatwierdziłi pytanie, odnoszące 
się do zbrodni morderstwa, popełnionej przez 
Hołoda, dwunastu zaprzeczyli takie same pyta- 
nie, odnoszące się do Mouezki, dodatkowe zaś 
pytanie, czy Monczka wziął czynny udział w 
morderstwie, przykładając do niego rękę, po- 
twierdzili jedeaastu głosami, z opuszczeniem 
ostatnich wyrazów. Po odczytaniu werdyktu sę- 
dziów przysięgłych prokurator wniósł ukaranie 
obu podsądnych Śmiercią przez powieszenie. 


Na porządku dziennym: Wykład prof. Maksymiljana , Przed udaniem się trybunału na naradę, prze- 
Thujliego „O wytrzymałości płyt systemu Monier.“ | 


Franci- ¢ 


| 
| 
> 
| 
cin Zradko z Krakowa 5 zł. Jan Jędzrej Kallay ze Stryja 
| 


1635; 


DZIENNIK POLSKI s dnis 19. Kwietnia 1896 e. 


raawiali jeszcze obrońcy, poczem trybunał nara- 
dzał sięa1'/, godziny. O godzinie */,10. zapadł 
wyrok Skazujący Hołoda na śmierć, Mouczkę 
na 10 lat ciężkiego . więzienia, obostrzonego po- 
stem i ćiemnicą. Hołod przy odczytaniu wyroku 
rozpłakał sie, Mouczko wysłachał go spokojnie. 
Obrońc$ Hołoda zgłosił zażalenie nieważności, 
obrońca, Mouczki odwołanie od wysokości kary. 


pigia 
4.85) Ż767: 3 


W guberniach prawego brzegu Wisły na 
początku merca przysłano do wszystkich wójtów 
gmin i burmistrzów wezwania, aby listy żołnie- 
ży zapasowych (uwolnicnych po wysłużeniu 
8'/, lat minimum) trzymali w największym po- 
rządku, podobnież i spisy koni. Ludzie i konie 
mają się stąwić w punktach zbornych w cią- 
gu pię ci dni po nadejścia rozkazu Każdy 
zapasowy powinien wziąć ze sobą parę butów i 
cztery koszule. 


EOE 2 SIR CROWE SHORE 1 


a : br hasrai I (Tree 
desroisrstwe, handel | przemysł, 


Bilans uprz galie. akcyjnego Banku hipotecznego za 
rok 1895 wykazuje po odpisańiu strat w kwocie 69517 zł 
czystego zysku 690448 zł, Rada nadzercza uguw3lIs 
przedstawić walnemu zgromadzeniu, mającemu się odbyć 
dnia :5, kwietnia b. r. wniosek na wypłacenia akejonar- 
juszom superdywidendy od akcji po 16 zł. 

Sprawozdanis tygodniowe izby handlowej i przem 
v cenach Zboża i produktów we Lwowie od 8. kwietnia 
do ł%. kwietnia 1856. roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 


stara GŃ0 do 7:80, nowa —— do -——, żyto stare 6 25 
do 6:60, nowe —— do —*—, jęczmień browarny stary 
535 do 6 —, nowy r—— do ——, pastewny 465 do 5 —, 
owies stary 5'39 do 610, nowy —'— do —-—, hreczka 
6:80 do 7:50 kukurudza „zęszł. 5:60 do 5'90, nowa 5*— do 
580 proso —— do ——, groch do got 550 do 8:15, pa- 
stewny— — do —'— soczewica —— do —*—, fasola —— 


do ——, bobik st. 450 do 5:05, wyka 458 do 5—, koni- 
czyna czerwona 47050 do 88:50, koniczyna biała od 
31.50 do 4950, tym. od 18.50 do 26:50, tym szwedzka 


30— do 35—, anyż „płaski —'— do —'—, kminek 
—— do ——, rzepak zimowy 875 do 910, letni 
—— do —'—, rzepik zimowy—-- do —-- letni —— 
do ——, Inianka —*— do —*—, nasienie lniane —— do 


——, nasienie konopne ---— do —'—, chmiel —— do 
—'—, nafta zwykła 16 — do 17:—, salonowa 18— do 
19—, wosk ziemny wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngento- 
wany 12:95 do 1320. 


—— do ——. 


a 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Wiedeń 18. kwietnia. (Z izby posłów). Wezo- 
rajsze głosowanie nad ustawą pensyjną dowiodło 
znowu, że ci mieli rację, którsy twierdzili, iż 
izba ta nie jest już zdolną do czynów pozyty- 
wnych. Szczególnie stronnictwo niemiecko-libe- 
ralne jest formalnie opanowane szałem popular- 
ności i sądzi, że rzekomo popularnymi wnioska- 
mi uratuje się przed niehybną śmiercią. 

Wczorajsze głosowanie prprzedza następują- 
ca historja : 

Kiedy rząd wniósł ustawę pensyjną, oba- 
wiali się antisemioi, iż urzędnicy od nich się od- 
wrócą, a zwrócą się do rządu. Szukali zatem 
w przedłożeniu czegoś niepopularnego i znałeżli, 
iż pensje dla wdów po najwyższych urzędnikach 
sa za wysokie. Zainicjowali zatem wielką agita- 
cję a prasa ich spekulując na bezmyślność czy- 
telników zadebiutowała z twierdzeniem, że skoro 
się. zmniejszy pensje wdowom po najwyższych 
urzędnikach, będzie można podnieść pensje niż- 
szych kategoryj. 

W rzeczywistości i cyfrowo przedstawia 
się rzecz tak, że z tej oszczędności inne wdowy 
ani 10 ct. rocznie otrzymaóćby nie mogły. 

Agitacja pomimo to znalazła oddźwięk. 
W swej szalonej obawie o mandaty sądzili nie- 
miecko liberalni, iż zrobią coś rozsądnego, jeżeli 
pochwycą tę agitację i ewentualną zasłagę 
z dmuchną z przed nosa antisemitom. . 

W ten sposób przyszedł do skutku wniosek 
p. Mengera. 

Rząd z zasady nie mógł się na ten wniosek 
godzić, ponieważ podstawą uatawy jest, aby 
wdowy po urzędnikach nie zostały nagle zde- 
kłasowane i przynajmniej w przybliżeniu prowa- 
dziły takie życie, do jakiego przywykły za życia 
męża. 

Dla tego też pensje wdów we wszystkich 
klasach obliczono według jednego i tego samego 
stosunku procentowego. 

Lewica odniosła teraz pyrrhusowe zwycięz- 
two. Przeprowadziła uchwałę, która eałą ustawę 
popycha w dal, ponieważ rząd zaapeluje do 
izby panów. Urzędnicy nie będą wdzięczni libe- 
relnym za taką „obronę“, a antisemici, którzy 
wobec swych nielicznych głosów mogą sobie na 
taką agitację pozwolić, zrzekną się wszelkiej od- 
powiedzialności i całe odiuni spadnie na lewicę. 

Ten sam przez się małoznaćczny wypadek 
powinien objaśnić rząd, że z izbą, w której naj- 
większe stronnictwo wykonuje łamańce ekwili- 
brystyczne, aby zmniejszyć zbliżającą się kata- 
strofę wyborczą, że z taką izbą więc większych 
ustaw przeprowadzać nie można. 

Dalszy przebieg posiedzenia dał znowu do- 
wód, jak maiostkowe i nieprzyjazne stanowisko 
wobae urzędników zajęli chłopi i klerykalni. 

Przy $ 8.- (dodatki na wychowanie sierót 
po urzędnikach) żądał p. Tschernigg zuiże- 
mia granicy wieku, do jakiego te dodatki miały- 
by być wypłacane. Między innemi rzekł, że 
urzędnicy powinni z swych dzieci robić szewców 
albo krawców i że rząd rozpieszcza rodziny 
urzędników. 


P. Zehstmayr oświadczył, iż na zniżenie 
podatku gruntowego nie było pieniędzy, a teraz 
ma się „wydać 20 miljonów dla urzędników. 
Izba usłyszy jeszcze wiele bardzo powążnych 
słów w tej kwestji. 

P. Noske postanowił rezolucję, aby rząd 
przedłożył zestawienie kosztów, w razie gdyby 
ustawa miała działać wstecz na dotychczasowe 
sieroty po urzędnik ach. 

P. Steiner poparł tę rezolucję. 

Paragraf ten i rezolucję przyjęto. 


W dalszej dyskusji przemawiali pp Hoff | 


manni Kraus zi progresywnem ustanowie- j 


niéh' dodatków dla urzędników. 


— 
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Wiose mne wiatry i wie:enne powietrze, najbardziej przyczy niają się do zaiszcezenia ptei, 
Mydło zə soku białych MILJI. 


Jedynie mydło nieszkodliwe i wygładzające wszelkie zmarszezki. 
Sztuka 35 ceniów. 


„Łu WOW LANIA.” 
Puier nieszkodliwy. 


Wychodząc na powietrze, należy twarz lekko zapudrować 
pudrem „Lwowianką*. — Pudełko 60 ct. 


Minister Biliński sądzi, że jeżeli się 
przykłada wagę do tych uczuć i wrażeń, jakie 
odnieśli urzędnicy po wniesieniu przez rząd 
ustawy i gdyby się przez publicystykę i przez 
izbę samą nie kładło tym uczuciom tamy, to 
jest przekonany, że stan urzędniczy nie objawiłby 
żadnych, albo też bardzo akromne życzenia w 
kwestji tej ustawy. 

, Co się tyczy trzyprocentowego dodatku, to 
minister może wskazać na to, że podczas swej 
cztero - letniej praktyki na kolejach państwo- 
wych nie słyszał nigdy, aby który z urzę- 
dników skarzył się na ten dodatek trzypro- 
centowy. 

Można przecież zwrócić uwagę personalu 
na wszystko i powiedzieć: właściwie byłoby 
lepiej, gdybyście jeszcze mniej mieli do pła- 
cenia. 

Rząd jednak nie może zająć tego stano- 
wiska. Nie opłaci się prawie wnosić tak de- 
broczynnych i dla całego personalu korzy- 
stnych przedłożeń, ponieważ nie są one tra- 
ktowane tak przychylnie, jak na to z pewnością 
to przedłożenie zasługuje. 

Minister oświadcza się przeciwko propono- 
wanej progresji i oświadcza dzisiaj znowu, że 
ustawa w dzisiaj uchwalonem brzmienia nie 
jest na tyle dojrzałą, aby mogła być przedło- 
żoną do sankcji cesarskiej. 

W dalszym ciągu przyjęto następne para- 
grafy bez zmiany. 

Najbliżsże posiedzenie w poniedziałek. Na 
porządku dziennym rzecie czytanie ustawy 
pensyjnej i jeneralna dyskusja „nad reformą 


wyborczą. 
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Teiegramy Dziennika Paiskiego . 

Wiedeń 18. kwietnia. Pod prsewodnictwem 
ks. Świeżego była wczoraj u hr. Bade 
niego deputacja Polaków ze Szląska, z prośbą 
oprawa publiczne dla gimnazjum 
polskiego w Cieszynie. 

Minister przyjął deputację bardzo łaskawie 
i zrobił nadzieję w myśl petycyj pod warun- 
kiem wszakże, że gimnazjum dobrze roz- 
wijać się będzie. 

Rzym 18. kwietnia Sytuacja pod Adigratem 
niezmieniona, pogłoski ozwycięstwie Włochów są 
nieprawdziwe. 

Wiedeń 18. kwietnia. Wiener Ztg. publikuje 
sankcję cesarską dla statutu m. Lwowa. 


Berinl 18. kwietnia. Z Petersburga 
donoszą do biura Wolifa półarzędowo, że rząd 
rosyjski nie myśli wywierać nacisku na rząd 
bałgarski w kwestji przyjęcia z powrotem ofice- 
rów emigrantów. 

Beriin 18. kwietnia. Centrum wniesie dzi- 
siaj interpelację, jakie środki zamierza rząd za- 
stosować przeciwko pojedynkowi. 

Liberalni zażądają zaostrzenia paragrafów 
pojedynkowych. 

Berlin 18. kwietnia. Z Szangaju otrzy 
muje Voss. Ztg. tekst rzekomo między Rosją 
i Chinami zawartego traktatu tajnego. 

Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, to 
w takim razie Chiny wydały się zupełaie w ręce 
Rosji. 

Rosja uzyskała wolne używanie wszystkich 
portów chińskich, wolne przejście dla wojsk ro- 
syjskich przez Chiny. russyfikację armji chiń- 
skiej i w końca półnoena część Chiu ma się 
znajdować pod protektoratem Rosji. 

Londyn 18. kwietnia. Oddział derwiszów 
zaatakował wczoraj znajdujący się w Tokarze 
oddział wojsk egipskich, poniósł jednak zupełną 
klęskę. 

Rzym 18. kwietnia. Według Agenzia Stefani 
nuncjusz Agliardi reprezentować będzie pa- 
pieża podczas koronacji carskiej, a następnie 
powróci na swoje stanowisko do Wiednia. 

Wiedeń 18 kwietnia. Sekretarzami rady mia- 
nowani: Freindl von Freindelsberg dla 
Taraowa i adjunkt sądowy dr. Tadeusz WyrobiBz 
dla Wadowic. 

Wiedeń 18. kwietnia. Trybunał administracyjny 
odrzucił zażalenie stowarzyszenia ślusarzy rzeszow- 
skich, którzy się sprzeciwiali zapisywaniu wycho- 
wańców hirschowskich na uczniów ślusarskich. 

Wiedeń 18. kwletnia. Arcyksiążę Karol 
Ludwik wraz z żoną i córką powrócił z po- 
dróży na Wschód. 

Wiedeń 15. kwietnia. Wybsry burmistrza 
odbyły się w zupełnym spokoju. Zwykłe skła- 


danie życzeń przez urzędników magistrackich 
nowemu burmistrzowi tym razem nie miało 
miejsea. 

Wiedeń 18. kwietnia. Jak słychać, książe 
Ferdynand zaniecha zamierzonej wizyty we 
Wiedniu. 

Wiedeń 18. kwietnia. Kompetentne efery 
zaprzeczają stanowczo pogłosce, jakoby mini- 


ster wojsy jenerał Krieghammer miał się 
podać do dymisji. Pogłoska ta powstała zape- 
wne stąd, że jenerał Krieghammer po przebytej 
niedawno infuencji jeszcze nie przyszedł cał- 
kiem do siebie i przed zebraniem się delegacji 
pojedzie na kilkanaście dai na południe celem 
wypoczynku. 

«iedeń 18. kwietnia. Po ogłoszeniu rezul- 
tatu wyboru na burmistrza, miał dr. Lueger 
mowę, w której występował gwałtownie przeciw 
Węgrom i rzekł z naciskiem, że dlatego przyj- 
muje wybór, iż taką jest wola ludności chrze- 
ścjańskiej. „Byłoby to — rzekł Lueger — ma- 
łostkowością sądzić, iż tu idzie o pojedynek 
między Badenim a Luegerem; nie, tu idzie 
o oswobodzenie ladu chrześcjańskiego, o wolność 
i niezawisłość Austcji. Obowiązkiem każdego 
Niemca, chrześcjanina, 


f ami na krok nie ustąpić”. 
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ażeby wailenąć tego mależy używać w tejże porze: 
Jedynie do nabycia w perfumerji 


T. PIiLARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


8 


Większość rady przyjęła tę mowę hucznymi 
oklaskami. 

Wiedeń 18. kwietnia. Dziś odbył się wy- 
bór burmistrza miasta Wiednia, Wzięli w nim 
udział wszyscy radni w liczbie 138. Barmistrzem 
wybrany został Lueger 96 głosami; Jiberało- 
wie oddali 42 głosy byłemu burmistrzowi Gru: 
blowi. 

Wiadań 18. kwietnia. Dzisiejszy Fremdenblatt 
ogłasza cały szereg dekoracyj, nadanych przez 
cesarza niemieckiego tym jenerałom i oficerom 
sztabowym, którzy brali udział w paradzie wio- 
sennej na Szmeleu. Między innymi otrzymał 
jenerslny adjutant cesarza hr. Paar order 
Czarnego orła, a minister wojny Kriegham- 
m er wielką wstęgę orderu Czerwonego orła. 

Tryest 18. kwietnia. Przybył ta wczoraj 
król rumuński z żoną. * 

Berlin 18. kwietnia, Po długiej debacie 
przyjął parlament wczoraj całą ustawę o zwal- 
czaniu nierzetelnej konkurencji. 

Berlin 18 kwietnia, Dziennik Post donosi, 
że cesarz Wilhelm  zamianował arcyksięcia 


Oitona szefsm drugiego westfalskiego pułku hu- 
zarów nr. 7. 


Ielegramy giełdowe i targowe. 
d Wiedeń 18. kwietnia. 
Targ sbożowy. Pszenica na wiosnę od — — 
do ——, ma jesień od 723 do 725 owies na 
wiosuę od 6'70 do —'—, na jesień od 597 do 
5.98, kukurydza od 4*25 do —*—, żyto na wiosnę 
od 67% .do 6*78, na jesień —— do —':— rzepak 
zimowy od —— do —'—, jesienny od 1087 do 
—'—, pszenica maj-czeryiec 7:07 do 7:08, żyto na 
maj czerwiec —'— do —'—, owies na maj-czerwiec 
—— do —'-—, kukurydza na lipiet sierpień 4-44 
do 4 45. 


amt) 


Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 10a A 
do 16 32"/,, loco Ołomuniec od 15:35 do 15:45 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 


1535 do 1545. Na maj od —— do ——, 
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35*— do 35:50 IL. od 
46750 do 8525. Kostki I. od 36-— do 3650. 
Kostki II. od 3575 do 36 25. 

Spirytus. 1480 ds 15—, 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520, 


galicyjska stend. white 
18 25, 


loco Wiedeń od 18— do 
przejrzysta od 1850 do 19-,  „Kaiser- 
oel“ cd 1850 do 19'—, amerykańska bd —— 
do ——. 

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z peczką od 55 — do 55.50 ało- 
nina biała bez opakowania od 48'— do 49*—, 
Łój od 26:50 do 27—. 

Targ ma jaja. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Towar chłopski 47 do — sztuk zal zł, jaja pri- 
missimo od 30'75 do —'— sztuk za 1 zł. prima 
od 380*— do 3025, poślednie od 20:— do 29:25 
za skrzynię. 

Masło. (sprawozdanie tygodniowe). Masło z słod- 
kiej śmietanki 1 zł. 15 ct. do — zł. — ct., dworskie 
od 92 ct. do 94 et., poślednie od 70 ct. do — et. 
za 100 kilo loco Wiedeń. Przy zmniejszającej kon- 
sumcji mdła tendeneja, 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35975, Węg. 
Kredyty 3877—,  Abglobanki 16050, Wiedeński 
„Bankverein* 138:—, Unjony 298-50, Laenderbanki 
245—, Sztacbany 349 75, Lombardy 96*—, Elbe- 
thale 275 50, Kolej północno-zachodnia 265:—, Ty- 
tuniowe 174—, Rima 24075, Alpiny 8420, Ren- 
ta majowa 10115, Węg. renta koronowa 99 05, 
Losy tureckie 57—, Marki niemieckie 58:81. 


Berlin 18. kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pasitdt;. Kredyty 225— (35965),  sztacbany 
148 90 (35003), lombardy 4140 (9668), Disconto 
209 75. Usposobienie moene. 

Frankfurt 18. kwietnia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Parität). Kredyty 80537 (359 89), sztae 
bany 30155 (350716) lombardy —'— (96'66), 
Laura 15450, Harpener 15450, Disconto 20970. 
Ussopobienie słabe. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 18. kwietnia godz. 2 min. —. 


Akcje kred. 35850 Gal. obl. prop. 97:-— 
piny 84:20 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 358— Akeje tyton. 173 — 
Anglobanki 159 50 £'j. Poż. kraj. 
Upjony 22950 s r. 1893 97 25 
Ludwiki —— Elbethale 27250 
Nordbany , —— Länderbanki 24575 
Lombardy 96 25 Renta zł. węg. 122 — 
Losy tureckie 57:— Bankvereiny 13775 
Staatsbany 3849:25 Wspólna rentap. —'— 
Czerniowieckie 298:50 Ruble 127:— 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów dnia 18. kwietnia 1896 r. 


I. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika ro 290 zł. 
m. k. 2195— do 223*—. Kolej Lwow.-Czern.-wasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 292'— do 296—. Banku hipot. 


po 200 zł. w. a. I. emisji 3956— do 465—. Banku krsd. 
galic. po 200 zł. w. a. Z10— do —'—, Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200-— do 203:—. Fabryki wa- 


gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
z50 zł. w. a. 250— do 260—. 
it. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5*/, 


w. a. wylosowal. z 10% prem. 110— do 110'70. Banku 
hipot. gal. 4'3% w. a. los. w 50 lat. 99:30 do 100:50 
Banku hipot. gal. 4ję w. a. losów w 60 lat. po 20V 


koron 9660 do 97:30. Banku krajowego 45% w. b. 
los. w 51 lat.. 10050 do 101::0. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 94:50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4], (I. emisja) 97:50 do 9850. Tow kredyt. 
gal ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9760 do 98:30. Tow. 
kredyt. gal. ziem 4% los. w 56 latach 97:50 do 98:20. 

ill. Obligi za 100 zł: Galic, funduszu propinacyjnego 
40 w. 8. 97:40 do 98'10. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 104— do 102770. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. I. em. 102— do 10;:70. Komunalne Banku 
krajowego 4'2% w. a III. om. Y9 8y do luU 5v. Pożyczki 
krajowej 6*/, w. a 105— do —*—. Pożyczki kraj. 4'j4"|p 
w. a. YJ98U do 10050. Pożyczki kraj. 4%, w. a. z roku 
1801 97:10 čo 9780 Pożyczki Kraj. 4'[, po 200 koron = 
10U zł. w. a. z roku 1593 97:20 do 9790. 

IY. Losy. Miasta Krakowa ed 25*— do 27*—. Miasta 
Stanisławowa od 42 — 

V Flonety. Dukat ces 562 do 572. Napoleond'or ——*— 
od v52 do 962. Półimperjał 970 do Rubel 
ros. srebrny L'20— do 41«5*—. Rubel rosyjski papierowy 
14650 do 12650. 100 marek niem. 5875 do 69:23. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Kwietnia 1896 r. 


| EAN af Mż M. Jonasz ' Rękawiczki glace męskie | Karica ao oina. a] || Wieczorem o godzinie pół do 8.mej. 
f kjalista y choeohach żotąuka, tizet j watioby DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY : kolorowe i czarne od 1 dza iP największym wyborze Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszyni | | Ptasznik Z Tyrolu 7 


wə Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, czasem, w którym winno się podreperować zdrowie 


dr. Eugenjusz Kozierowski | gupule i sprzedaje wszetkie papiery wan- | Motylewski i Krzyszkowski |j i oem udworężony sima — a do tego celu (der Voyelhändler) 


tościowz, losy i monety po najtańszym lasu nadaje się najlepiej 390 operetka w 3 aktach M. Westa i W. Helda, muzyka 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach kursie dziennym 1 M. o ki 1 6 FTONIEGO K. Zellera. 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. plac Mar]acki 1. ©. IAI MEGO — 0 SE by) 
Miartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- PROMESY |a| S ____. _. «ujigj IU A JON BLE | Księżna O. e 


bornika 1. 3, I. piętro i ordynuje od godziny do ciągnienia 1 maja r. b. | 4 , A | alii KU = 5 Baronówna Adelajda . . Fasprowiezowa 
9—10 rano i od 3—5 popoł. 1357 1—35 | ua lusy kred. z r. 1858 po 5 zł. 50 ct. wraz ze hajczystsza t Hrabianka Mimi A 5 . Szwablowa 
a. stemplem. woda TICZNA | pr: a łowczy książęcy . Myszkowski 
= >. =, za a O. N ZCZAWA £ Hrabia Stanisław, oficer gwardji, jego 
bjąwszy z dniew |. stycznia 1885 roku wo Główna wygrana 300.000 koron. I! Odróżniajcie prawdą ed blagi !! Í siostrzen ee ` 00. Qrzelski 
wiasny zarząd i do ciągnienia 5. maja r. b. Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za | Zanu jako samoistny TER kuracyjny, j npe Scharnagel, kamerjunker © KI 
m 7 wyrób znakomi zech tutek nieklejonyeh ! — Takiem Jako tez przygotowawczy przed ióczeniem się üfle À „a: ele vicz 
E te Euro eis: na 3 iesy austr. A WioATEON ORO aa E berka PIAN poszezycić się w Karlsbadzie, Marienbadzie, Fran- | Wii mehen OBI Gasiń ki 
[w] A r p J BE. ziem. IÍ. emisji. po. | R A AN zę stemplem nie może. — Proszę żądać tutek Niemojowskiego!! zenaba ię i innych miejscowościach SE i SĘ pa ptaków 5 AA 
z. y on. V szedzie ia. nye šrodek ten polecony jest przez lekarzy. srysia, listowa . .  Broerard 
(we Lwowie Ew ge boj ao Ask: ap o dołąc ze a JRE 2 s ś ae À > | Schi ock, wójt i - Kiczman 
Ani sele- p wa 2 yine: POSRA iF SE jm mao... | Kmerencja, jego córka . . Rutkowska 
mamy zaszczyt poiacić go względom wielc sie 20 GR naO toT Úm. BEREK - p ja, jego | | i 
'qzs nej P. T. Publiczności szapewniając, że Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zł e- Wszech nauk lekarskich TEATR hr. SKARBKA. ERU POR ; Á W 
Podlrem naszem staraniem będzie wszalkim wp- | oenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- mę g e DzIŚ: ska. "La; è 3 e ZE 
sanicn zadość vesynié. pania zapasu nie mogłyby być wykonana. P WADA ü eWSgi i A e Quendel, lokaj księżnej . . KasprOycki 
ks z aia poważanie a" == Popołudniu o godzinie 3 ej. Knog! l Meno UE . Gamski 
Ahere Bzkowron t ółka x 7% spozjalista w chorobach skórnych i weoerycznych były x : : Ls gdygi i í o . Kowalewski 
000 o Ś Marcin Müller lekarz kilkoletni i operator na kiinikach prof. Fourniera Poskromienie złośnicy Mager! | PELE a ARJ 
Pokoja cd 30 ct. począwszy. plae Halicki 1. 14, {obok Banku hipotecznego) i Besnier w Paryżu, p cech Berlinie i Kaposiego w komzdja w 5 aktach Szekspira. Ed jei gminna . . p b 
== a "RK : poleca: k Qrdynuje sd fi. do 12. i od 3. do F ! á Zakończy : Weinleber . : .  Kratochwil 
Adwokat dr. Kwiatkowski Kapelusze 1 cylindry ul, Chorążczyzny 1, 16. | Piosnki tyrolskie p Puo dzieje się na początku 18-gó wieku. o 
w STANISŁAWOWIE poszukuje koacypienia. g fabryki P. C. Habig. Dla kobiet i mężczyzn dsobrs poczekalnie. operetka w 1 akcie Koschata. Jutro przedstawienia składane, 
aa ET. ORE A ETEN k E SASAB i AeA nE TEENER ES I T mo" 7 OTTENERE T IAO Vr OE SEa DRZE o -F miian SKM) abaa E Ja a 


Majętność „Siem:kowce* | Ważne dla Pań! | LEŚNICTWO Fi JMIGĄTEUR D'ESPI | JO Wielka wystawa wo Lwowie 


AR, : : 5 148267 »leclé Szanownej P. T.|_ _ 
w powiecie Podbajeckim obszar 756 | Mam zaszczyt poleć] vnej P. T., Zaszó F broni , 
orgów zaraz do wydzierżawienia. Publiczności mój od wielu lat istniejący NB Z WT kola rowe? i i v : 
Haftów orientalnych, składających się z kap na stoły, chodników, ścien- 


5 M ; 
jaśnień udzieli Wny Edmund > " z a . z ) À 
e 5 a adn. Salor. Med Nasiona leśne KAH DODO l AKOLIO KAKERA 8 nych opon, Carrés na poduszki, pasów do celów dekoracyjnych, kap na 
_ EN š di trzyłam, lki 6. | czarna 160, świerk 75, akacja i olcha po  1mportow są tal r ann 
z r ==; Pe | ncd7 zaopatrzyłam, a wazelkie zam Dopiero co wyszly z druku, wytworzenie, jak i ich ceny, szezególniej zalecenia godne; poleca się je 
J I6TdJUi6 [i fr A i żarnowiee po 40 et. Prócz tego poleca 


A 8 który na sezgi bieżący wielkim zapasem Cena za I funt = 50 dkgr.: Jodła et. 39, ay a 2 A w | c l eko: f 
Bałem Gog w Tarnopola at» fa aaa wd NG O 3 (O Powieści W. hr. kosia a żabie radni m bk 27 wiata al aso 
; . ;: s c a tę J B 

wienia w zakres ten wchsdzące, po 30, głóg, jasion i jarząb po 20, _0TZOZA, 

amiarkowacych ez jawor, klon i orzech amer. po 25, wiąz E (88 P.T. piliena 

i nałjstaranniej wykonuję. 3 v w j ; 

p do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- niezmieriiie poczytne: Skład komisowy znajduje si 
Z głębokim szacunkiem | nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, p y : ESRO” 


Nsjładniejsze kapelusza damskie ichalina MaysenhAlter kbzósiant oh A tu różaych|$% P czorajst, serja II. f „ cena 2 zł. 50 et, 7 m z z E 
xa snanej firmy magazynu mód i adw, WAŁÓW 6. | ERACI Ses Cenik odyrrofiy dpoczią Pda RÓ. l «RAYA e. w Hotelu E uropejskim I. piętro, pokój 26. 


Róży Czaczkis, plac Cłowy E% 
obok Komory we Lwowie. Z powodu 
bliżającego się Sezonu zakupiłam 
zagranicą wielką iłość przyborów, |. 
"tak, że jestem wstanie eleganckie | 
kapelusze od 1.50 sprzedawać. 
_ Mamówienia z prowincji uskute 
A czniam natychmiast. 5372 1->]! 
_ U 


~ Róże do sprzedania 


| na młedych dziczkach szczepione, 
eg ładnemi koronami, w najnow: 
h szych przeszło 500 odmianach, za 
które zeszłych lat otrzymałem li 
czna podziękowania i za które |: 
gwarantuję. Wysokopienne sztuka |. 


ZO Ceny są najniższe. "TR 


„ w dni dnie ed 10 r: d i 
(488 SDRZAŃAŻY : w nioataę 0d 82 18 rano Pod 3-7 popolutnk 


Ostatnt cena 3 zł. 50 ct. 


g Skład główny ; l 3 
S We Lwowie u Giubrynowicza i Schmidta 
le. W Krakowi. u Giebethnera i Sp. 


Wydawnictwa księgarni G. Gentnerszwera w Warszawie. 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 
 42020.0-002020:0-0.08 


>«.0000000000006 | EDMUNDA RIEDLA 


- 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery parotcioze, jak : 
listy zastawne, prjorytety, akcje i losy 
po najprzystępniejszym kursie 
i wymieniamy: rublo, marki, franki itp. po kursie dzieniym. 
PROMES X 
do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenia losów 


od straty przy wylesowaniu z najmniejszą wygraną. 


Losy na spłaty miesięczne jak najtan'ej. 


OEE -on 


NKIOXKIOCKKONA 


L. 987. 1393 1—3 we Lwowie, plac Marjacki 10, 


ETON E.LURS. ME WE 
Przy Wydziale Rady powiatowej żydaczowskiej jest do obsadzeria HERBATE K A W Y 


posada kancelisty z roczną płacą 500 zł. a. w., a wrazie podróży zbioru majowego: o smaku czystym aromatycznym, 


h Jia óre rozsyła frank 
utzędowych z prawem poboru dyet po 2 zł. a. w. dziennie i po 10 ct. m a PG UR? feako E 4 
za każdy kilometer odbytej drogi. 


= | 
I8 
O a E a a 


' | znali ; i iczaj uchong czarna 2.— w woreczku: 
35180 ct, w korzonkach szcze- i Ziecenla z prowincji wy er łe | 2 a KRET Kompetenci zechcą wnieść podania do Prezydjum Wydziału Rady $ "a zbiór majowy 3.— | Portorłeo . . , . | 9.— Y, k. —.80 
pione sztnka 25 ct. adnej prowizji. ć powiatowej do 1. Maja b. r., zaopatrzona w metrykę Chrztu wykazującą TA Kaysow czarna. .4.— | Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —. 
Jóże wysyła aż do końca czerwca | Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany najwyżej 35 lat życia, w świadectwo za szkół średnich i z egzaminu BOCER Melange de Lond. 4,— | 77! Z E KeA aF 
prócz tego 4 letnie flance szparag, rządowego z rachunkowości państwowej, wreszcie wykazać mają znajo- Sak Wysiewki herba- 3 A ŚR wos X 
uka 3 ct. i wogóle wszystkie | yi "mości ustaw administracyjnych i obu języków krajowych w słowie i piśmie, R$, . dana . . . «130 i e a 4.08 
nace jarzyn i kwiatów po najniż ję i lą w końcu określić dotychczasowy przebieg życia. $ Wyalewti R Mocea arabska aromat, 10,75 „ 1.08 
szych cenach poleca Si à MPI Po upływie roku zadowalającej służby, nastąpić (może stabilizacja. za se 1 Ba R 4 „ym a 1.08 
e wów ac aiicE A ś pakowania nie liczy się. ; 
- ntont Kuczek > P j z wy działu Rady powiatowej i Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 
EEG RE: Żydaezów, dnia 16. kwietnia 1896. A 


ogrodnik w Stryja ul. 5go Maja 3 


auch pociągów kolejowych 


cbowigzujący z dniem 1. maja 1899 (czas środkowo-suropejski). 
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Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubeznieczzń w Krakowie 


—u—— Np s] Płofei Adi podaje do powszechnej wiadomości w myśl $ II. statutu gradowego. 
Do Lwowa przychodzą: pospieszne | osobowe zm =p 


ECA | r WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN | 


1223 510) — 7 -| 006 R. wę ; ę 
Berlina - . : $ 5 a e z k ST e" SM je , a: 
| e al (Wrocławia i Wiednia) ; . ; A ky: 840| Sloj 7 G je zi! po jakich ziemiopłody w roku 1896 od gradu ubezpieczane być mogą: | 
w wy. © . . > . © Me I F h h = SSE F 
A Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 30. s 4, PHR = RNOZW. CE z 22a = anye Galici = Buk w nye 
września) - : : : . à . T z F ; . | . b D. 
Z Muszyny-Krynicy przeca Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer- e2 kos E = w mu || Andrychów, Baligród, Biala, DPiecz,| Bełz, Bircza, Rorszezów, Bóbrka, Bohorod- | Brody, Brzeżany, Buczacz, Bu- = a 
woa wł. do 15. września) -o j A Ś.2 MaG JE — | 906) — — Bokowaką, Cisza Gfżkowie ) OE |Otądocówą Ole zaów aDalntym, Bolroniiakuiaya Ron ME). w ARE ya, "Gi 
Z Musz ny-Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów e s Fa 122 = zd er AE = + Dunajec, 'DabrohA Debica, Dobezyce, | Dolina Drohobyez, Dubiecko, (Hliniany, Łopatyn, Mikulińce, ZNonasteć rahnimora koiipoluić E 
Z Chab wki przes Tarnów lub Rzeszów . . . . 5:10 3 x- pune Dynów, Frysztak, Głogów, 13 Gródek, RE Halicz, Pa Ja- z) Nowe Biolo, Olesko, || Putina, TRUN 'Sadagóra, | 
J $ w = a = — — — ie irybó: słyę., Jaworzno, -|| now, Ja z, Jaworów, K Z, Kamion- : dhajec, Por oczyska 20- jS m, Sere alka, Stanowee 
ki i na] a á i E. 13:| — — | 906 — — Rodzaj nów, Kaiwara, Ko Kolnzowa, Kre ka, Komarno,” Kolony jd Koss, Kraker tok „ot, "Biała "Tariopo RO O GORY 
GSA * r | A es úw, Krości b suo, Krzeszowice, || wiec, alików, uty, dd czów,  Iwów, || Vrembowka, fiśniowezyk, Za- ree nad Czeremnosze anie 
Z Mord Luborcz F waży PE Po Basy a 122 R e J M a” i d 6 i Liman sko, Liszki Per ora w Mielnica, R KI Mo- łośce, Zbaraż, ZERO Ziełzów. kB a Eag Wen 
Z Chabówki przez Przemyśl ái z * m, 1:22 eż: eń «4 9-— n z em i o Pp 1 o w OWE Morana doo, Maas Myśle: dk Ga, à Ga, "Pola 
Z Now. Zagórza rzez woj z 134 a ya za g-— Rica, Niepołomice, Nisko Nowy Sącz, | Poczeniżyn., Pruchnik, Przemysl, Pizemy- 
Eee solenn, Moniars) -|-|-|wooj swoj — | — part aa R AROSURNE OR IĘ 
7 A 21. sier nia) . m — — — — 1-423 | czyce, Rozwadów, Rymanów, Rzeszów, | wa, Sąd. Wisznia, Skole, Sniatyn, Sokal, 
Z Hrebenowa (od 10. czerwca do P paść R. 12:05 8-10 142) 9 1 Sanok, Skawina, $lemień, Sokołów, Sta- || Sołotwina. Stanisławów, Staremiasto. Stara 
Ze Skolego i Btryja . . . la 3 R — T 12-05 8-1: 1-42 a ry Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, | 5, Stryj, Nzezerzeć, Tłumacz, Tiuste, 'tur- 
Z Chyrowa i Stamsławowa przez Stryj = n gerion | || 7 | 3 PARA, Wada ZJ z Wn kw, 
Z Buczawy, EAP eż oroni ekl, ET TUB 9:54 z EX e Gi Zabaa. Za ier Żywięć: Z Wie E ZDRÓJ dydaczów: AW 4 
Czudyna, Radowioc, Kimpolungu, 1 "o = z M: R RO | a a a 
ienki z i 4 Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo voz.  Złr za 100 kilo 
Z Buez: ny, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słob. rungu. skiej, 1 wah S _poz | poz tr. za 100 kilo, oj POZ on Ar J E may pO AT. l0 anal 297. łr_za 100 kilo _ 
Bukaresztu i Jaas w ski : EC Tall- F > = 3 l, Żyto ozime miś 6:50 IW 1 6:25 1 6— 1 5:50 
Z Suezawy, Radowiee, Berhomet: i Czudyna (każdego ponie- e 617 — C3 3 š ję ZER an 2 | M 9 5-50 2 5:50 2 5'— 
działau), Sopowa ? 3 a z Age Fap rę = — n Jare T . . | | A o z j 
Z Buczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowiec, Kim- a b rzą] — z: 8 |. Pszenica ozima . . . . . | 8 | 7:50 | 3) 1:25 3 7 E 3 675 
olungu, Jaas i Bukareszu . . . . . = 8—| 446 = 4 | k jara H. 4 | „ 6:50 | 4] 6:25 4 6:25 4 6— 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską - 5 = = % ka HH = 5 Tem A L .(3 | 5] NG: —. ca 5:50 5 | i — 5 B= 
Z Bołzea 25. 2 „AG : © p G e ETF 0-44 E” +02 4:35 38 6 (o) ge I 6 G = j! 6 | 5:50 6 5— 6 5-— 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Peėdzamcze. 3:09 i ; — | r.isz . | | | 9 Ta 
i 5 235| 10—| — 8:45 —| — = zaje EO 7 6:— la 5:50 7 5:50 y 5— 
Z Podnołoczysk i Brodów na dworzec główny Bom sd 825 ść = ść | wies) W WO 5... c] g: | | 
Z Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrzeenia włącznie) . $ - z - — 815 z: S| Hreczka (Tatarka) . . . | S! el 7:50 W | (zę 8 = 8 UR 
Z Zimnejwody vo niedzieli i święta do odwołania . = pi = Tis) 109 6o07) — 9 | Kukurudza 14,7 2 GE 9 | B= 9 6: — | 9 5-50 
Z Janowa . . . . . . E T F 0 p 2, 26” | | ' | : 0 P 1 jaa. 
| ROSOWW EM. 0. GLOWA $— l 10 5:50 1 5 0 5 
a odchodzą: 19 | | | ! | ! : 
Do Krakowa 1 ck ią wór wy z A ` 8'40) 250 i = 5 1025|) 6-46 r n | KR GORA ; S ca. JE | 1 | ken | E l sa n jaa T ara 
4 — — | — | 6-45) — 12 | roc tktorja) + 220,27 el IETE = m == 
zaw - . : : E . á 3 (i: >, > 
Do Maszyny Krynicy , przez Taraow (tylko od 1. czarwea do > 13 Oet zielony drobny . .- 13 ye f 13 5 13 5450 n os 
30. wrzesnia włącznie) || : . . . z E 1. F ra T 4 | Mię mę. A, EAJ SW. 4 5:50 14 | "26 = A 
Dc Muszyny-Krynicy prasa Tarnów B È 5 5 840) — 11—į 455) — = = n Bobik se il ów) pa 15 450 15 4-50 
Do Chakówki przez Tarnow s 3 : > = = 14'— = E E = 1 a To al ZE P 10 | € 1 | 10-— 16 7.50 16 7-50 
Do Muszyny- Krynicy przez Rzeszów A . ; A = = Ler F a — = 16 | asolo u a. w «| - MIO) 10 — | 16 | l i 
Do Cha:ówki przez Rae3Łów 3 BM — Teki 455 10°25 = = 17 Soczewica zwykła. . .-. 17 | iO a 8:50 NY — 17 7:— 
o a | 13 102 S E aal — | = | 2||8) Soszowica szalagowa -das mo > JE 8 8 «0 || 4 
Do Moss Laborcz (Pesziu, Miskoleza) przez Przemyśl Š = = = 405) 645) — — 19 Wyka a J domne || U = 19 w 0 i 20 5 
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl ; ; ź Ę E — | 456) 10:35] 645) — 20 Łubin żółty . . . . . . [80 N= | 20 9:57 Ż DF F 
Do Chabówki rzez Przemysl = = F e 1025) — = 21 ARYDBOWCA, r e E 2200 CZE 25— 121 | 24:50 2l 20:50 21 20:— 
Do Chyrowa ier Przemysl f ; . s EA 250) — 455 10:235) 645| — 22 Konicz czerwony . . 4 22 40: — | Za 40 — 22 40:— 22 40) — 
Do Ławocznego A wi m abo r M t E j = = e” KAB CR = — 23 | - biały i szęodziw | 33 55: — fi 23 | 50:— 23 45 — 23 Bye 
z . CZUTW Gà . 8i ącznie = = = 3 — = t y- | ; ; 
Do M a. o P i. P 4 } a tz — | 525) 933] s-| yasli 24 Rzepak zimowy. . . . . 12 9:50 | 24 | 9— 24 5:50 24 8:50 
Do Stanisławowa 1 Chyrowa przez Stryj . aj Kanwa WE IRE saa: Mai 2o 5 ziel Mac racą UEE 9— | 25 | 8:50 25 8:— 25 Te 
Do Chyrowa przes Stiyj ° "e we 7 y A r. E 5 26 Lnianka (Lnica, Rżyj) . . | 26, T— | 26 6:50 26 6:25 26 6:25 
Do Suczawy, Jasa, Bukaresztu, Husiatyna, Woronienki, Peoze- m A (R a al. IEGBopie WMG $> 3a PCE 22. — | 27 | 30— 37 48: 4 27 ien 
niżyna, Berhometkhu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga . 1$ - | Spi . - j 38 | g 28 8.3 28 S 
Do Suezawy, Siob. rungurskiej, Czudyna i Berhomethu (80 po- 28 | Nasienie konopne . . . . | 28) 9:50 | 89 | a 
niedziałku), Rzdowieo ha 4 ! : s = = = ra 1035] — — 29 | Len włókno . . . . . . | 29 24 — | 29 2 — 20 ŻA 2 3 
Do Suezawy, Jass, Bubwleśziu, Czortkona, Kałusza, Woro- a M A Z „44 1 30 "Nasienie nance E ., 74, 80 10:— | 30 | 8-50 30 8:50 | 30 8:50 
za: Buartóóń Husiatyna, Kałusza, Nowosie- s B1 Mak a aa a „r: ALE 20:-— ial ZU 81 1450 31 13— 
Do NP, siatyna, 3 „A „a a — |1030 — + 32 | —Kminek '83 |. = 32 | | 14:50 39 | 18-— (32 t3— 
yý s z k M k k | D 5 å E H Í i à ; a DZ | | — 
Do "NĄ i Je posżawia przez Rawę ruską p” — — em 710) — = y |  Anyż rosyjski . . . . . | 88 |" 16: | 3 | m= | A a á A 
Do a AEN 1 Brodów z Podzameza. . > — 2-10 6—| — 1914) 10:44) — j + l E 423% 93 T n i | 35 | 1-50 ; 35 1:30 35 1:20 
Do Podwołoczys. : Kroaów z głównego dworva Ą z z 156 5-4 = %59 1020 — Pp 5s) arte ROR a) | iS 60— 36 ga | 36 4T — f 
Do Brsuchowie (od iż. maja do 0. września) w dnie powssed:ic — — z *20)  — = = 36 | Chmiel za 50 kilo . . . |36| 60:— H 3 À 2 ] 3%. 
Do Brochowie (oć 12. maja do 10. wrzeazia) CO Niedeleh 1 #wigta s = = To — = = 37 | Łoza koszykarska 1-letn. z morga | 37 | 40 — WAR 203 | 37 22 — 87 "a 
Dn Limuej wody (0ż L3 maja 1o LU września) . . z = = ye r. sA z 38 Łoza koszykarska 2-letn.z morga | 38 | 50: — | 38 48: — | 38 268— I 38 => | 
p" - > rz Po rye 4 I. (Ceny ubszpieczone, a nie tar ;owe, będą służyć wj ie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny R od ch PA z 
GA: Godziuy drukowane tłustemańi czctonk simi oćuocz.:ą porę uceng od godziny ô minut ô? rau.. Usas cen wyższych Dyrekcja do u azpi:c4:nta w myśi m. siatutu przyjąć uie może. — Buraki cukrowe inogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej prze ę 
Epua i sśroaaowo-6uropejski r020: alę vd lwowskiego 0 56 miuw:. , dodziia if cna środkowo-eurupejski ~= gJdźiia Dyreko Towarzystwa wzajemnych ubzzpieczea w Krakowie 
1$%6 podług segara lwowskiego. W biurze lnformacyjaem o. k. austr- kolei państw. we liwowie di. frzeolugu Z. Słonecki 7 K. Scipio. H. Kieszkowskit. 
maja L-3. (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowygh, okrężnych i dowol:la zestawionych zeszytów do Jażdy s 0 o 4 1381 1—1 
taryf | roskłaców jazdy w formacie kieszonkowym. Ioformacje w sprawach iaryfowych 1 pizewosew ych. Przedruku nie płacimy. 
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| zamiatania, szorowania, mebli, ręczne itp. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Kwietnia 1896 r. 5 


mee ee e 


ji tylko butelki opatrzone tusną maršą i 


poleca 


n Ga iz Ogłoszenie konkursu. 


KULA ARKA POLSK À L DE Por ząd ne N AFTUŁ A T OEPFE Od dawien dawna ze swej debreel i zapsohu znauą prawdziwą w 

Floryntyuy 4 Wandy D HB osoby z rozległymi stosunkami, a R HERBATE ROSYJSK Ą e 

«28 sm E ja, p dla panów i pań najdą bardzo dobry zarobek —- HANDEL WIN i RESTAURACJA z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 5 

poleca Oferty pod: „Seh t“ do ek Lwów, Trybunalska 12, = 

"ein  TEMINNSTE TW Tyrolski dom rozsyłkowy : „ehr gut” do eKSpe- oleca kuchnię od i 

A y e | ; p chnię od godziny 8. rano ały ADAMOW Al? 

F T sa RUDOLF BAUR eycji anonsów Schałek w Wiedniu. R Ekis w y 8. rano przez dzień c w. A O ICZ 3 
spodarskie | ad Wj m 4. Dr RZE PL Piwo okocimskie I Lilienfelda w butelkach I na mlarą. m 4 SRR - rodach 5 

ieprzemakalne płaszcze, - n a un amilijnejs bardzo dobrej. . . . . . « 

Naite w e B K a w mairie z „owczej adipo woz ki ÅÅ oI I i at "Melange do Moskau“ SB opak. o 0 A 
oskonałe Zupy, Barszczy, Kru. wełny na ubrania. unt „Imperial“ cesarskiej w eryg. opakowaniu „ 3.5 
pniki, Chłodniki i t. d. 4 Katalogi próbek gratis i franco. M. N A S S A Preblauska SZCZAWA 1 fuant Wysiewków z najle sz. herbat Tristo pok 3 LA 3 

Wszelkie dodatki do Zup a a we Lwowie najczystsza alkaliczna Bzez lpej r i | RWIAPO SED: wow. OSNĘ 
4 _ ar Nerina l. 28 etah de ezawa alpejska o znakomitym skutku w ehronicznye! sze! 

Pieczeń wolnwa po framcusku, Zrazy j 9 P Ikiec> illzaj chórze g szezególniej KRS 0 się kwasów urynowysh, chren. kataraci Ts 

lson, doskonałe polskie poleca wielki zapas wszelkieg rodzaju e , formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. ; 
ga D Biosy it A powozów, wózków tarantasów i sanek po że swe składniki i smak a a Jest Zarazem alle aadi a 209 eV Wypalone na korku: 
Y, í CE bardzo przystępnych ceuac ` pod gwaracją ji orzeświającym napojem. Preblauski zarząd szczawów w Preblau, Nat l BILINE 
NAUKĘ „piej paciacha Ą wyśmienitej jakości. poezta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—2) auuralna SAUER B RUNN. 
. . pz skt. MRÓ || ZR ORA S IRODZOŹĆ ||| | A 

sporządzania doskonałych Sosów, screena pt i losów. — Zeto] ot A ak SE z uga, 

co jest największą sztuką w kucharstwie.|;zgnin pod „leichter Verdienst“ do mmm KotwiCZNE = i =| = 
Cielęcina, Baranina, Wieprzowina | _#udotfa Mosse w Wiedniu, |. (| sęsmani. Capsiei com 3 IN iezkbpęedne A 7 GZ A W A 

J ARZYNY m "REG" | i Pi | c, dA A 3 D, j dla rodzin, domu, przemysłu, fabryk, instytutów, do podróży itd. silny zdrój sod a 
Znakomite Mączne i Jaieczne r z apteki Richtera w i radz : r | , : silny zdrój sodowy 
potrawy £ | uznane jako znakomite uśmierzające 3 Wiedeńska oliwa kosmetyczna (w 10.000 części 33.1951 części dwu węglann sody). 
MODNE PODANIE i t. p. i nacierazis; po cenie 40 kr.. A a 8 A we flaszkach po 1 i 2 korony zn kim” kpk oł ran zak r 
RZE R sk 1 il do nabycia we wszystkich apte- | Ẹ esinfekcjonuje i zasklepia każdą ranę b Eoi ki jyezny i orzeźwiający. 
"Cena 60 ct. AE kach. Tego powszechnie uiublezego | 7 A ez OSUNCJARAN Skład i 
Po przesłaniu przekazem pocztow. 66 ci. Jan Jarzyna : | sodi domowege udcży zawsze krótko | P Główny skład: Apteka K. Krzyżanowskiego we Lwowie ME wszystkich handlach wód mineralnych. 
uskutecznia przesyłkę franco. jubiier i złotnik È a węzłowato, żuć: | F re ii aa sowa : m. 
Drukarnia narodowa W. Manieckiego i ea a TAN 1 Rihtera Linimest z „kotwicą | E 109 213 YO o 
Lwów, ulica Kopernika JE z we wowie, p ac arjac $ 3 pna m mea aae e EEE II f hag 2 |- , . . 1386 1 2 
a... no, $ M z | fabi yozng „Łołwicą” nenad sa f RZY à z nx tj 
swój bogato zaopatrzony | oraw za. ra AET " wą Z ed 
skli ««bów  jnbilar- isiy r %i BAURI BHU p g i 5 + ; - 
SWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ maa ertoe miim BAN anan a A, Jl] Daraa Soy (WO-CANCZAKOWY. EN M |. p W een madania dwóch stypanajów w rocznej kwocie 230 al. w. 2. 
Mm H pi X o rajniższ ch cenach P psi zirtym iwem s Pradzo. j rA] $ -P | Hs” ż A s s js ge WRA peudajnej raj 3 Wincentego de Barachka Szachłackiego dla 
dj ii i PINE, świ PO”. SM r] k Eg niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa M0 ZE szkół gimnazjalnych w Stanisławowie, ogłasza się niniej- 
ŁAWA è Ró Ea ic a na niotk szem konkurs. i f U ć 
' „NOE PEACE CI 8 ów i stwardnienia skóry, O stypendja z tej fundacji magą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół 


E 


Se S koperta tego znakomitego plastru z z dokład i i „ |gimnazjalnysh w Stanisł i j ; m : 
zewyborne w Smaku ł zapachu |. RE go plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje Jaya | anisławowie, osieroceni t. j, b b 6 
Przew P 30 ct., na PT 35 ct. za nadesłaniem należytości w markcch. Zamć-|Przynajmniej ojca, z rodziny polskiej, religji Radą T któ 

przez BUEZ sprowadzane wienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen Kaiser“ Wien, rzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem w naukach Ukudczyli 1 do szkół zm 
Stadt, Wolizeile 13, Hugo Bayer. We Lwowie w api. P. Mikołascha,|/?!nych w Stanisławowie wstąpić się zobowiązują, albo już de szkół gimnazjal- 


; " Ma s nych w Stanisławowie uezęszezają i dobrym postępem w naukach się ; 
H E R B À T x ae > przyjęci do jakiegokolwiek internutu e mogą Eo Sinipa rie 
chińskie E - : $ ; ALT 
i am a w Karty Jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ Prawo rozdawnictwa służy radzie gminnej miasta Stanisławowa z zastrzeże- 
a mianowicie: h kl. zł. 


niem zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowəge, ewentualnie zaś Wydziałowi 


0 mok za m o zh 


Jeszcze krótki czas 
można dostać rozmaite meble za 
bardzo tanią cenę. 


A. LUFT 


Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro od|Nr. 0. „Assam - Pecco - Mandarin" krajowemu. 
godziny 9—1 przed południem i od = najprzeduiojaza z wół | R Niederlandzko - amerykańskiego HEE E Gardaje pr Pda ZA władzy szkolnej do 
i UOR 2 Ts zd s : i . czerwca r. b. załączaj ie 
mek południu. NE kj stepi Pecha biato-kw. r - Towarzy stwa żeglugi parowej. dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki powyżej daw paa >E 
r. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna , . i i 
FR H pe izalemzetznis. WIEDEŃ | Z Wydziału krajowego 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . „a | . Weyringergasse 7 a n | , b 
Z MAGAZYNU ANTONI GUDIENS a mrosiowkie a najl. herbaty HE Codzienna ekspedycja z Wiednia. Królestwa Galieji i Lodomerji wraz z Wielk. ks. krakowskiem. 
Lwów Nr. 8. „Souchong”, mało narkotyczna 3:60 We Lwowie, dnia 13. kwietnia 1898. 


JULIUSZA GROSSEGO 


W KRAKOWIE 
nabyć można po cenach oryginal- 
nych we wszystkich znaczniejszych 
miastach. 
We Lwowie skład główny w handlu 


| Objaśnienia bezpłatnie. 201 1—? 


poleca HANDEL Grott. 


t. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Congo Nr. 1 


Władysława Bażanta, ul. Halicka. 
wyborna herbata . . . ' kl. zł. 1°90 


Szczotki Sucheng Nr. 2. .'|, kl. zł. 230 


do sukień, włosów, paznokci, zębów, |. || Zbiór majowy . .'h kl. zł. 3— 
Congo Kaisew. .'|, kl. zł. — 
Okruchy z najlepszych herbat 

3), kl. zł. 1'50, 1-80 i 2-30 


plac Marjacki |, 4, Hotel Europejski 
peleca najtaniej : 


Perkale, lewantyny I zofiry, piki. 
satyny, batysty, oxfordy na suknie 
w najnowszych kolorach Płó- 
cienka na suknie damskie i na 
ubrania dziecinne, eraz Biellznę 
stołową, pończochy, skarpetki itp. 


Ag” Cony najtańsze. “JIA! 


Królewskie 


Północno morskie kąpiele Worderney. 


„Sezon od 1. Czerwea do 10. Października. Najpiękniejsze wybrzeże 
z oświetleniem elektryeznem. Zejście do morza, wodociągi i kanali=|;g 
zacia. Kencerty artystów, teatr, polewania, reunieny, wyścigł, 
żegluga. Cedzienna Kkemnunikacja pareweami. Frekwencja 
w r. 1895: 33092 ebcych. Objaśnien udziela i prespókty rozseła ochotnie 
i bezpłatnie zwierzchność gminy. 212 1—4 


CH 


FABRYKA i SKLAD POWOZÓW 
M. MICHALSKI 


poczta Sambor. , 
3pecjalna kultura nowości blumistyeznyeb 


Piórka do prochów. 


Grzebienie [Ano Pogoni Puniagton s eaa palees + AI. r Surela 
rogowe i kancznkowe. "ranji, Gladioli, róż, ect. GłÓWNY Mad herbat we Lwowie, ULICA ŚW, Michała liczba 6, 
Trzepaczki Cenniki posyła się na żądanie odwrotnie. wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 
s Š Z a "odu. = 
an dywanów i mebli  |— arzat ogrodu: FRYDERYKA SCHUBUTHA powozy, wózki, tarantasy I sanie. 


Lwów, Rynek, ilczba 45. 


| ROM RZE PL. CHATEŁ(seswc* waj | à „. Wyroby czysto krajowa sprzedaje pod gwarancją. 
- Ę r ` Przyjmuje wszelkie reperacje | odnowienia powozów 
Przepyszne ada Pe = prywatnych |: śe: > SWE, l z 4 4 po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
id Í F `e K „sz - i eż © 
| Bogate kolekcje próbek, jakie jeszeze nigdy ; = zda 04.50 3 po CZASIE, 
nie były, dl» krawców niefrankowane. 


Materje na ubrania 


Perusien | doskin dla wysekiego kleru, 
przepisane materje na uniformy dla 6. k. 
urzędników, dla weteranów, straży ogulo- 
wych, gimnastyków, liheryjue, sukua bilar- 
dowe i na stollki do gry, na powozy, lo- 
den dla dam I mężczyzu, sukna damskie, 
materje do prania, piedy do podróży od 
4-—]4 zł. it. d. Cenne, rzetelne, 
trwałe, czysto wełniane snkna 
a nie tanie Szmaty, które wystarczają 
ledwie na zapłatę krawiecką, 


Gabki LIWE 


do powozów, tablie i toaletowe 


Latarnie gospodarcze 


poleca po nader niskich cenach 


©. T. Winckiera Syr 


1271 Lwów, ul. Teatra:na 7. 1—? 
ne 


=- Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lwowie r. 1594 najwyższą nagrodą tj. dyplomem 
honorowym rządowym. "SBĘ 1216 1—? 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych ó 
podać do pubiicznej wiade mości, że De” 


PALCO<>L>R<RL HR ea E a a Ea O PIWO OKOCIMSKIE 


alicyjski Bank Kredytowy Hu aa n aaa Tan ne kanig 1 


J. Apisdorf, ul. Sobieskiego l. 14. J. Newożeniuk, ul. Kopernika l. 4. 


ALA N tb IL 


OUEN i BIELIZNĄ 
JANA RIEDLA 


| 
Y 


A 


NE HQ 


° H. Auerhahn, restauracj d ką“ | 5 
E l 507 1— Lí 4 uracja „pod sroez Szymon P l: 
WE LWOWI poleca i-s | począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. py Sepeni 30 m * | Kszo brzybyiaki, Tewrolne 1. 13 
C. k. nprzywił. JAN STIKABOFSKI daj e E Lewenheck, ul. Trybunalska. Antoni Rudziński, restauracja kelejowa 
T rme wy ZENON aperang, Brzana 
= : UL ellońska l. 22. i A g 
F À B R Y K À y l { if Centralny punkt austr. przomysłu sukien- N|Szymon Goldberg, a. Batorego 1. 16. Wacom ca Kołłątaja, róg 
nego.) — Składa '/, miljesa guldenów. Adolt Grinteld, Janowska 7. Schulim Stoff, ulica Sobieskiogo pod 


Wilheim Hellmann, ul. Kazimierzewska. Słoniem* 
DAS ulica Pańska 1l. 12 pod Wilhom Tanenbaum, ul. Karola Ludwika 
S e f „ B. TRnzer, plao U i 
Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79.| Antoni Diisi. l. BASE JE Ta 
MjJorzy Kirsch, ul. Solarna i. 6. Henryk Voise, Piwiarnia Okocimska, ró 
Michał Landes, ul. Sk arbkowska 1. 4, ul. Bykstuskiej i Ste wackiege. ya: 
g Ludwig, ul. Krakowska l. 7. |Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. i 


Główne zastępstwo i skład piwa boczkowego 


pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12, 
. Telefon Nr. 6. 1046 1— 
Skład piwa faszkowego u p. Wiosera, ul. Sykstuska 14. Telofon nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdoj niedzioli w pismach lwowski i- 

z: restauraiorów, którzy piwe Okecimskie apra Aaa a Saito an 
sobie w. stąpić w drodzo sądowej przociwke R Y, obcego piwa pod marką 

okocimskioge. JAN GOTZ, browar w Okocimia. 


mmp 


tafowego i ziwerciadtowego 
KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kapimiersowska l. 28, 
polecają 
swe najlepsze wyroby krajowe 


Szkła w taflach 

we wszystkich Ee ati i rozmiarach 

szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowe, matowe i w desenie. 


KAKAO-VERQ 


odfliiszczone ilekko rozpuszezaine 


s 


CZEKOLADY 


uznane jako znakomite gatunki. 
Szkło zwierciadłowe 


jak lustra w ramach itp. ' H A RT W G IVO G E L 


Oszklenia nowych budowli, jakoteż „w Bodenbach YE 

oszklenia artystyczne i ołowiem, Wy- z 

konują pod gwarancją najstaranniej. F 
Kit i djamenty do rznięcia szkła, 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1'(, 1:66, 2—, 2725, 2'50 i 3. 
K onzule z przodami pikowymi i fał- 
Ke lamt (zakładkami) po zł. 47518, 
Koszule kolorowe, kretonowe i 
„exfortowe po zł. 250 1 wi. w M 
Koszuie necne po zł. 1501 190 
"ozdobione na wzór ukraińskich po 
gł. 330, 2'50 i 2775. 
KHeaznie dla chłepaków po 

zł. 1:40 i 1 60. i s 
Półkoszulki z kołnierzami 50 et., 

bez kołnierzy 35 ot. 

SONY 

po ot. 90, zł. 1:05, 115, 1:45, 165, 180. 
Kalesony dla chłopaków po 

85, £5 et. i zł. 1 10. , 
Kełtnierze tuzin po zł. 2:40 1250. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Ohustki płócienne, tuzin zł. 250 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 


Oryginalne prot. dra Jägera 
wyroby po cenach fabry- 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4','/, Asygnat 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem ORATE 
będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4°/, 
' ' z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 381. Stycznia 1890. 1008 1--? 
j 


PRZYS nu = Dyrekcja. £ 
Do nabycia w wielu eukierniach b [Frae ka nie będzie„płacony). dd 
m |handlach delikatesów i drognerjach. OCR FLH HCP KH CHE r 


Św. Jerzego 


ziółka piersiowe) 


bli i należący do tego 1—3]! 


JIOSZGK ILGFSIOWY 


św. Jerzego ze St. Georg's-Apotheke|| 
w Wiedniu, V/2, Wimmergasse 33 


i rolniczych 


Lwów, ul. Grodecka 1. 22, 
polecają się łaskawym względom. 


UPIĘKSZENIE FA. 
i WYDELIKATNIENIE PUD 
GERY Gi 


Najbardziej eiegancki puder toaletowy balowy i salonowy 


narzedz 


m "m = i aie gba perfumeryj: w Wiedriu, I. Wolizeile nr. 3. 

v nabycia we Lwewie u uckera api., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, Aloj 

Kaucz yńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, 0. T. Wineklera ikonat w Tarno sie : Morita. AT A 
Przemyńśln: M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach, 


po zł. 5, 6 1 7. 
Zamówienia z prowineji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żądanie szczegółowe oouulki. 


cznych z najszlachetniejszej wełny, 

zalecane dla osób wątłego zdrowia, | piersiowego ów. Jerzego 50 ci. bi = 

łatwo się przeziębiających. tego nalożących ziółek piersiowych św. Ch aty różewy, albo żółty. y 

Koszuie £ = Jerzego 50 et. ; pocztą o 20 et. drożej emloznio anallzowauy | aznauy przez >| 

kai =" > . PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, G 

Kalesoay | majtki ty są Cena puszki zł. 1.20. Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od E 

Ogrzewacze na Żołądek EH Rozsyłka za pobraniem Gottlieba Tauss 

ktin ś Se | ub poprzedniem , przysła- ig 
ki męskie włóczkowe z rękawami niem pieniędzy. C. k. Nadwernege destawoy | fabrykanta delikatnych m. ĘKOPA E 

Kamjzel sza 
ać 
N 


Skład w Krakewi 
Hieliera, ul. Grodzka: ze Pena 
(w aptece Pa Miko Jazcha. 


junior ; W 


— 


Drobne. .ogłogzęnia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


SS R, 

pokoi tapet na składzie 
3.000 okazyjnie tanio poleca 
A, Krzysztofowiez, wa Lwowie, plae 
Halicki 1. 2. 250 


a a wn 

St o na wałkach wamioczy w. 
i / „mych płócienne w pasy 
i gładkie fanio poleca 4, Krzyszto- 
fowtcz, we Lwowie, plas Halieki |. 2. 


a, 
Dillip Pomeranz lekarz praktyczny 
i osiadł w Tyśmieniey. 300 
a zw a A 
p 2000 do sprzedania w Kreeo- 
wie p. Tyrawa włoska. 301 
Narzędzia dla blacharzy mało 
1 używane, są do sprzedania. Ulica 
Gieboka 1. 3, 288 


— i 
K ummienica 3 piętrowa w Rynku do 

sprzedania. Zgłoszenia poste restante 
pod „Kamienica 50%, 303 


K"e tarant 5 leśni, oraz buhajek 15 

miosięczny pół krwi Simenthal na 
sorzedaż. Zarząd dóbr Kłonice poczta 
Htn3zó w. 298 


m eaaa aa 
P. T. Spółka nasza z panią Serwa- 
towssą zestała z dniem dzisiejszym rez- 
wiążaną, Zakład niezmieniony nadal 
istnieja. Zuzanna Grusiewiezówna, Zofja 
Strzatkowską. 297 


s 
Dr EN liberyjne, płótna na farta- 
AJ chy, materje xz.ctane do prania 
i wełaiane za letnie ubrania męzkie, 
poleca magazyn J. Drexlera i Sy 
mów, Lwów, plae Kapitulny 1. 2. 


EO R" 
KOSZULE 
krój francuskie gładkie od 1.90, piko. 
we i fałdeezki ed 2.50, kołnierza 20 
ot., manszety 35 ct., skarpetki ed 30 
ot., chusteczki de nosa od 10 et., 
kalesony ed 1.0 polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plae Marjaeki róg Hetmańskiej. 
PE n 


Va "sąd egredn, zakład ganeralny 
róż rementantów wielki wybór, sztuka 
50 i 40 centy, karłowe szezepione na 
korzeniu „3.14 letnie, sztuka 25 centów, 
Hanee kwiatów najtańsze. Nowość: fasola 
biała krzewiasta 50 eentów kile bardse 
pledua. Adres: Domilewski, nuadogre- 
dnik w Krogaleu p. Wasilkowoe. 302 


Dękawiczki angielskie, damskie 
ŁA i męskie. Spiaki, Sspilki de 
krawat najnowsze. Wyroby skórzane 


poleca po najumiarkowańszych scnach 


JAN CHLEBGWNIK 
ul. Halicka 1. 4, obek kaplicy Beimów. 


+ 
ý M 
8 a 


= AN 
U D 


pokój mały amoblewany de ê 
= Chorążezyzny 4. Wisdemość u stróża. 


Men Meiller wskutek zmiany 
| lokalu przedaje wysortowane towary 
niżej cen fsbtyeznych przy nl. Halickiej 


| dres dla kasziących : Leczenie 
auchot napisał Zdrouśński. Cens 
I u autora c at. Lwów, Hynek 25, 


pamoć parterowa, stajnia, ogród, 
pole we Lwowie (Bajki) do eprzeda-| zaszczyceni 
nia lub wydzierżawienia. Wi kdomość 
u adwokata dra Piątkowskiega, Bobis- 

2g5| — 


skiege 4. 


| T: ë 
S>rzedan willę z parcelą fronte- 
RZ wą pod budowę, w niezwykle pieknem 
i zdrowem położeniu. Bliższa wiadomość 
w handlu WP. Fr. Niżałowskiego, ulica 
Akademieka 1. 2. 288 


podług fotegrafji wykonuję 


bardzo tanio pertrety. — | 


Adres „Pertret* Lwów restante 


32 4. pół kilo bardzo dobrej 
Gu. wiosennej bryndzy 
tylko w handlu Leonarda Soleckiego, 
nl. Batorego 1. 3, we Lwowie. 23% 

opalnia terfn. Zarząd dóbr w Za- 

lesiu, poczta Rzeszów, ma tamże do 
pozbye'a cały ryg do kopania torfu; 
3 maszyny Brossowękiego i prasę Luchta. 
Bliższa wiażomość na miejscu. 


GL LL 
posciel własnego wyrobu. Kołdry 
x» szyte po sł. 3.50, 4, 5.50, 6.50 do 
zł. 14, Materace włosienne po zł. 12.50, | 
14, 16, 18, w każdzj c*nie do zł. 30,| 
poleca Józef Schuster, Liwów, Koper- 
nika 7. 236 


kz” dóbr , teoretycznie wykształ- 
ŁA cony, rolnik z Ż2-letnią praktyką, 
zdolny zastąpić uczciwie właściciela 
w zupełności, obecnie sam usługi wymó- 
wił, — poleea się od 1. lipea 1896. Na 
Żądanie może wcześniej służyć. W. Chyć- 
ko, Sądowa Wisznia. 267 


poszukuje się do nabycia Stabiłki 
o sile 35- koni. Wszelka kategerja 
służby z ehlubnemi dłagotniemi świade- 
etwami, ansjdzie umieszezenie. Zgłesze- 
nia prayjmujo biuro wywiadeweze i ogło: 
szeń Karola Zakrzewskiego w Tarmopolu 


97° ezystego gipsu zawierają wielkie 
„0 pokłady kamienia gipsowego 
nadające się nadzwyczajnie de pro- 
dukeji təgeż prsy bajecanej tanie- 
ści drzewa przy stacji kolejowej i w bli- 
skeści większego miasta, hardzo wzra- 
siającege. Transport i wedą możliwy. 


Zgłeszenia poste restante G. 8. Lwów.| _ 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eeneie od wyrazu. 
najęcia pla 


T DC ZZ Z 


KORKES 


skład maszyn rolniczych, artykułów techn., sitawek i kas 
Lwów, Gródocka 10, 


poleca patent. brony przewozowe, płagi Rayola, 
Siewniki Dril dla równin i gleb  górzystych,! 
orygin. Schlóer i t. p. 


Świadectwe: Pan M. Korkes, Lwów. Na żądauie pans uwiadamiamy, że 
dostarczony nam Sie konny garnitur parowy wraz z elewaterem, 
sdpewiada swoim zadaniom i bardzo z działania tyeh maszyn zadowoleni jesteśmy. 
Takie potrzeba opalowiska lokomebili jest stesunkowe bardze mała, Ew, pańską 


firmę każdemu jak najsumienniej polecić możemy. 1 


Lwów, 7, marca 1856. 


(L. 
Adolf Blumenfeld w. p. Jezef Słomnicki m. p. 


Jedwab surowy façonné 
Gladkie fulary surowe . . 
Surah raye we wszystkich kolorach. ą 


Pepitta jedwabna 


Najnowsze drobnokostkewane materje jedwabne 


ładna materja jedw. za metr sł. — 85, — 94 
Jedwabna bengałina fsconne, bardzo a ja J vape a 1.96, kie 


nych za metr sł. —98 


Pongis imprime 


Jedwabna sycyljena we wspaniałych odcieniach barw. 


Jedwabna sycyljena changeant . . AE 
jedwabna bengalina Ondo we wszyst. kolorach modnych p n» 
Merveilleux uni we wszystkich kolorach modnych NE -. 
Changeant faconne pointu czysty jedwab . p ga iT. 


Bardzo piękne wyjątkowo nowości we wspanial 


W materjach wełnianych 


Dla prowincji wielkie bogate zbiory wzorów I ilustrowane Żurnale gratis I france wysyłamy z największą gotowością. Przy zamówieniu wzorów prosimy podać mniej więcej cenę I gatunek. 


Dom składowry D, LESSNE 


Wydawea i odpowiedcia| 


01 I~? 
Z peważaniem i 


S.) Jozef Noa Lówenherz. 


POLSKI z dris 19 Kwietnir 169 


Największy skład powozów 
półkrytych, landelotów, karet i landśuskich, 
factonów knezerowych, damskich i t. p. 
słynnej fabryki Nesselsdorfakiej przedtem 

Schustala i Spółki. 


|! Tarantasy, wózki, pojazdy amerykańskie, 
vszelkie przybory stajenne, powozowe i, do 
jazdy konnej utrzymują pr 


ROMENGER 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 5, 
na Wystawie lwowskiej najwyższą nagrodą: tytułem ces. 
i król. dostawców nadwornych. 


actwu kuchenńnemu. 


E, & l. 


Rek załeżcnia 1953. 
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego ' 


PROMESY 


de ciągnienia 1. maja b. r. na losy kredytowe po zł. 5.50 
Wraz ze stemplem. 


Mg Główna wygrana 150.000 złr. w. a. "TH 


oraz 
LOSY na spłaty miesięczne. 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnietwo gazety 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 


Pomiędzy naturainómi wodami szczawowómi zajmuje 


alkaliczna szczawa 
analiz naszych pierwszych powag 
= jakosciowo naczelne miejsce. 

Główny skład na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelo ulica Karela Ladwika, 


Handel farb i materjałów. 


niezapalną, bez żadnych 
domieszek rezmaitych ole- 
jów, NAFTĘ, ed tylu lat 
znaną z dobroci i bezpieczeń- 
stwa Szan. P. T. Publiczności, 
po najumiarkowańszych cenach. 


1 Litr Nafty bezpieczeństwa „R. Dit- 
rawdziwej amerykańskiej 8% ot. 
y eesarskiej krajowej 
moeno niezapalnej . . . « « 
1 Litr Nafty gespodarskiej krajowej 

moeno niezapalnej . . 
1 Litr Oliwy de lanp „ 


Przy jednorazowym odbierze lóeiu litr @ eənty 
opustu na litrze. 

Dostawę do domu uskuteczniam ed pięciu 

litrów bez żadnego osobnego wynagrodzenia. 

Na Żądanie Szanownej Publiczności zapre- 
wadziłem sprzedaż asygnat na NAFTĘ w składzie 
lamp przy plaen Marjackim 1. 9. 

i w handlach win i delikatesów : 


Wnych P. Stanisława Markiewicza, 
Musiałowicza i Janika, 
Alberta Szkowrona, 

Stan. Wojciechowskiego, 

za okazaniem których wydają naftę składy moje: 

ul. Sobieskiego 1. 1. — ul. Czarnieckiego 1 1. 


R. DITMAR, Lwów. 


GMIóQNE ceny Neli 
FILJA SKŁADU NARTY 

NiCA Czarnieckiego 
Io A. 


Maderateur" . . E et. 


Najlepszej marki 


GAEDKE GO 
CACAO 


dostać naeżma wszędzie. 


Naturalny aromat, 
najwyższa warteść pożywna, lokka strawneość. 


P. W. Gaedke & Cic., Borne i Hamburg. 


DF Zustępca dla Lwowa i;Wschodniej Galisji: B. Roth i Syn we Lwowie, "TM 


i czysto wełniane, najmodniejsze materje modne we wspaniałych sortymentach. 


Taffetas raye faqonne zmienny j 

Taffotas jedw. w kostki niebios 
Taffetas carrcaux Ź 
Taffetas glage fagenne . 
Haute Nonv. Taffetas Ch 


Surewy jedwab w najnowszych deseniach kolorowych 
Pengis imprime 
Tafietas glacé we wszyst 
Merveiileux faęenne i 
Taffetas raye (Haute Noureaate) i 
Prawdziwe chińckie pengia w najnowszych deseniach 
Najmodniejsze tureckie brekaty na blusy 

Taffet glace fagonne (najnowsze) 
Szkockie ezysto jedwabne we wszystk 
Najnowsze czarne i biale materje jedwabne Taffet 
Haute Nouveate Taffet ombré (wspaniałe materjo jedw.) . 
Najmedniejsze czarne i białe czysto jedwabne materje 


Proszę łaskawie ZaUWUŻZ YĆ! 
jak: Lavantyny, Zefiry, Atłas satynowy, Satyna kaszmirowa, Batysty, 
żurowy I t. d. po wszelkich możliwych cenach I we wszelkich istniejących jaksściach. | 
nader piękne nowości z fabryk krajowych i sagranicznych pe zl. — 30, —'42, — 48, — 60, —'65, — 70, —'88, 105, 110, 1:30, 1:40, 160, 1:75, 185, 2 —, 215, 225, 2:45, 2:50, 270, 
320, 360, 390, 425, 460, 525, 560 i t.d it. d 


BF Najnowsza moda: Mohair? 


sa metr sł, —'75, 1-25 
sa metr zł. —85, — 96, 190 
. sa motr. sł. — 96 
aa metr sł. —'98, 1-20, 1-30, 160, 1:80 
za metr zł. 1'40 


e i biale (najnow. mody) 


ine we wspan. des. (kwiaty i fantazje) 
Taffetas Ecossais (wspaniała materja jedwabna w kostki) . 
Taffotas raye faconne colore - ; 
Chinć Haute Neuveaute najlepszy jedwab 

Jedwabne chińskie krepony (na bluzy) 

jedwabny kr*pon rsye (na bluzy) najnowsze desenie 
Czarne, najnowsze czysto jedwabne materje we wszela- 
za metr zł. —'95, 1'10, 1:50, 1:70, 195, 2:40 


za metr zł. 1-45, 1-50, 155, 1-75 


kich materjach 


eniowanych najnowszych materjach do prania 
o goun y atoyi Creisó desslnó, Batyst a 


od najtańszych do najlepszych 
w olbrzymim wyborze. 


Wiedeń VI., 
Mariahilferstrasse 81.—83. 


Sutereny, parter, mezzanin, I. piętre. 


a amid kg KA, Papier x fabryki ozarlańąkiej % Drukarni „Dziennika Polskiego" pod xarządom Wranciszka Kattnara 


ażdcgo rodzaju szkodliwe owady i sławiony jest przeto, oraz poszukiwany przes 
miliony odbiorców. Osnaki jego są: 1. Zapieczętowana Aaszka; 2. Nazwisko: „Zacherl“. 


am, gdzio plakaty o „Zacherllnio* są wywieszone. = 1369 1—10 


Wiedeń Hotel Habsburg 


T -= 


I. Rothenthurmstrasse 24, 
Adlergasse 24. 
Dem I. rzędny w oen- 
tralnem położeniu, ;obe- 
cnie znacznie powiększo 
ny z oświetlemiem 
elektrycznem, winda, 
kąpielani i z kom- 
fortem. 

Ceny umiarkowane. 


W o 


Sprzedaje najlepszą 


Bot. 
RE ct. 


. s4 metr zł, 280 


n 

LJ 

n 

m 

.» 290 
r 

" 

. 

n 


s s zgu 23m z 3 
3.3 383 z s 


uszllny, Zefiry jedwabne, kreponowe, Batysty angielskie, Piquć uni, Piqué dossinó, 
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SZ 


i ja 
mi. 
tow; 
SWO) 
koni 
uczy 


ja, o 
konc 
Bom 
mod; 
krav 
i pra 
gusto 
ciowi 
się o! 
wiad: 


